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. w okolicach Chełma Lubelskiego wieś- 
Osada Siedliszcze, O wiosce tej od niedawna du- 
Zo się mówi w naszym kraju i łączy się z nią 
nazwisko lekarza, dr Aleksandra Bałasza.

Cóż uczynił dr Bałasz?
Krótko: młody lekarz pomógł chłopom z da- 

ekiego Siedliszcza w podniesieniu poziomu 
Zdrowotnego ich wsi. Tam, gdzie panowała 
malaria, a gruźlica dziesiątkowała ludność — 
powstał piękny szpital. Tam, gdzie żerowały
»babki“ i umierało ok. 20 proc, niemowląt __
bieinai 100 proc. porodów odbywa się w izbie 
Porodowej pod fachową opieką położniczą, a 
^szystkle prawie dzieci objęte są szczepieniami 
BCG. W Siedliszczu otrzymali chłopi iażnię 
1 natryskami i wannami, a młodzież wiejska 
Dom Sportowca, stadion sportowy i ba-sen...

Można by powierzyć: jest w województwie 
poznańskim gromada Skulsk i jest w niej dok­
tor Ilczyszyn...

Jest wielu Balaszów i Iłczyszyndw, starych 
i młodych lekarzy, ofiarnych i oddanych spo­
łeczników i organizatorów, którzy na swym __
jakże ważnym odcinku — pomagają w walce
0 przekształcenie wsi. Piękna, zaszczytna
1 jakże potrzebna jest ich praca, choć — doce­
niamy to — trudna i nieraz wymagająca wy­
rzeczeń. Lekarz wiejski to człowiek, który nie
'. ‘Ko leczy chorych. Lekarz wiejski — to czło- 

. " espńi z nauczycielem i agronomem 
czołówce inteligencji wiejskiej walczący o 

ową wieś, o wieś, w której życie będzie pięk- 
mejsze, kulturalniejsze.

Likwidować ślady ciemnoty, które szczegól­
nie w dziedzinie zdrowotności dały nam się we 
z,>aki; podnosić stan zdrowotny ludności wiej- 
sl'iej; uczyć zasad oświaty sanitarnej i higie­
ny codziennego życia — oto niezwykłe ważne 
zadania lekarza Wiejskiego. Niemniej ważna 
! dająca owocne wyniki jest jego praca spo­
łeczna. Nie potrzeba dodawać jak wielką wagę 
przywiązujemy do działalności lekarza na wsi.

Lekarzy na wsi mamy jednak o wiele jesz- 
f ze za mato. Mimo poważnego rozwoju lecz­
nictwa wiejskiego zbyt duże są ciągle dyspro­
porcje między opieką lekarską, jaką otrzymuje 
ludność miast i ludność wsi. J

W Polsce pizypada obecnie (biorąc średnią) 
5,1 lekarza na 10.000 mieszkańców. Dla wsi 
jednak stosunek ten wynosi; i lekarz n;t 18.000 
mieszkańców (nie licząc felczerów).

W województwie np. gdańskim ok. 85 proc. 
wszystkich lekarzy skupia się w Trójmieście. 
W województwie wrocławskim na jednego le­
karza z terenu województwa przypada 5-krot- 
nie większa liczba mieszkańców niż na jedne- 

lekarza w mieście Wrocławiu. Są jeszcze 
•Powiaty, w których poza miastem powiatowym 
n,(i ^a ani jednego lekarza (np. Radzyń 
u woj. lubelskim). ł

Mimo jednak, że nie od dziś znane są Mini­
sterstwu Zdrowia i wydziałom zdrowia rad te 
dysproporcje, mimo że od kilku już lat mówi 
się o konieczności poprawienia gospodarki 
kadrami, o szerszym kierowaniu lekarzy na 
Wieś — sytuacja .zmienia się bardzo powoli.

W ostatnim np. roku, z niewielkiej stosunko­
wo liczby 300 lekarzy, którzy mieli być skiero­
wani do ośrodków wiejskich, skierowano ich 
niewiele ponad 100. Nawet więc planowe za­
dania nie są wykonywane.

Dlaczego?
Dlatego, że jak twierdzą towarzysze z, mini­

sterstwa i wydziałów zdrowia — lekarze nie 
chcą iść na wieś. Propozycję wysiania ich na 
placówkę wiejską traktują jako równoznacz­
ną z koniecznością zrezygnowania ze wszyst­
kich życiowych ambicji.

Trzeba powiedzieć, że istotnie taka sytua­
cja wśród poważnej części lekarzy istnieje, że 
przed pójściem na wieś bronią się i lekarze 
już praktykujący w mieście, i absolwenci na­
szych Akademii Medycznych.

O tym, ile dobrego może zdziałać na wsi 
człowiek młody, pełen entuzjazmu, oddany zą- 
' vod°\vj j iU(jz iom (a tacy wychodzą z Akade- 

i ) za mało mówi sie w czasie studiów, za 
tnat? na te temidy rozmawiają z młodzieżą or­
ganizacje ZMP-owskie i partyjne, 

yoe tylko o to jednak chodzi.
Niechęć lekarzy do objęcia pracy na wsi ma 

źródła również 'w niedostatecznej trosce o 
Marunki praCy i^an-a wiejskiego ze strony 
Ministerstwa Zdrowia, wydziałów zdrowia i 
Prezydiów rad.

porządku dziennym są fakty, że lekarz 
przybywający na wieś'nie ma gdzie się po- 

ziać; nie zabezpieczono mu bowiem mieszka­
nia. Mógłby coś o tym z pewnością powiedzieć 
lekarz z Krasnosielc (pow. makowski), miesz­
ający w maleńkiej, nędznej izdebce, czy 

p Podobnych warunkach mieszkający dr Per- 
'owski z Zakroczymia, od roku bezskutecznie 
V rający się o mieszkanie. Zdarzają się i taki\ * ,.• v ' 1 ■ ‘ IVdll I \r. /A, Icll/.djd -*1 > y i
v dndaliczne fakty, że lekarze opuszczają miej
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Amerykański Irust „United Fruit“ 
inspiruje agresję przeciw Costa Rice
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sce pracy diaiego tylko, że nie ma|a gdzie m!e-
s/.kiać. Tak było np. w Krasnymstawie, Hru­
bieszowie, Ełku.

Podstawowym obowiązkiem prezydium ra­
dy powiatowej i obecnie — prezydiów rad 
g"omadzkich — jest zabezpieczenie lekarzowi 
odpowiedniego mieszkania. Nie można tolero­
wać ignorowania podstawowych potrzeb ludz:, 
którzy na terenie wsi mają do spełnienia za­
dania nader poważne.

Lekarzowi wiejskiemu, którego teren dzia­
łalności jest zwykle rozległy, który często 
w czasie deszczu, po błocie, nieraz w nocy 
brnąć mus: do chorego, trzeba zapewnić także 
w miarę możliwości środki lokomocji. 300 mo­
tocykli i 400 rowerów, których nabycie Mini­
sterstwo umożliwiło w ubiegłym roku lekarzom 
wiejskim — to pewien krok naprzód, ale spra­
wy to naturalnie nie rozwiązuje.

Nie chodzi — rzecz jasna — tylko o miesz­
kania i tylko o środki lokomocji. Lekarze tere­
nowi często skarżą się na obojętność, jaką oga- 
z.uią dla ich pracy miejscowe władze, organi­
zacja partyjna i młodzieżowa, na brak zrozu­
mienia dla zagadnień zdrowia. Na przykładzie 
właśnie Siedliszcza widać, czego może dokazae 
lekarz, gdy jego inicjatywę popiera rada na­
rodowa i komitet partyjny.

Argumentem, który często wysuwają szcze­
gólnie młodzi lekarze, kierowani, na wieś, — 
jest rzekomy brak jakichkolwiek życiowych 
perspektyw wiejskiego lekarza.

Sytuacja obecna jest najczęściej istotnie ta­
ka, że lekarze na wsi nie mają możliwości sy­
stematycznego doszkalania się i podnoszenia 
swego poziomu zawodowego, co jest, szczegół-' 
me w ich -zawodzie, koniecznością. W woj. 
warszawskim np, na ok. 120 lekarzy, pracują­
cych bezpośrednio na wsi, w ubiegłymi roku 
skierowano na różnego rodzaju kursy zaled­
wie 9 lekarzy.

Np. dr Stańczyk z Piaseczna od dawna pro­
si o skierowanie g o , na szkolenie, organizo­
wane przez Instytut Doskonalenia i Specjali­
zacji Kadr lekarskich — a takich jak on jest 

' znacznie więcej.
Czy jednak rzeczywiście praca na wsi — 

musi być równoznaczna z odcięciem się od 
nauki, od głębszych problemów zawodu?

Naturalnie — nie. I właśnie winą Minister­
stwa jest, że tych perspektyw lekarzom wiej­
skim nie potrafiło pokazać i nie potrafiło w 
praktyce zapewnić im szerszych możliwości 
podnoszenia swych kwalifikacji zawodowych.

Trzeba, aby doszkalanie na kursach prze­
stało" być przywilejem lekarzy z m-iasl. Trzeba, 
aby Ministerstwo i wydziały zdrowia pomy­
ślały o uregulowaniu sprawy zastępstw. Bo 
właśnie z braku zastępstwa niektórzy lekarze 
wiejscy są całymi latami przywiązani do 
swego ośrodka zdrowia i pracują starymi me­
todami, zdani na własne tylko siły, bez moż­
liwości praktycznego zapoznania się z osiąg­
nięciami nauki i praktyki medycznej.

Szczególnie źle jest, gdy małe możliwości 
doszkalania mają lekarze młodzi. Zwłaszcza, 
że ciągle jeszcze kieruje się do' samodzielnej 
pracy w placówkach wiejskich ludzi młodych, 
natychmiast po skończeniu uczelni, nie prze­
strzegając zasady uprzedniego ich przeszkole­
nia w szpitalach lub. klinikach. Młodym leka­
rzem — na codzień niejako powinien opiekować 
się szpital powiatowy. Trzeba, aby znacznie 
częściej na placówkę wiejską zagląda! konsul­
tant wojewódzki lub któryś z doświadczonych 
lekarzy powiatowych. Miody lekarz powinien 
okresowo, w drodze wymiany, pracować w 
szpitalu powiatowym. A także częściej niż do­
tąd trafiać do szpitala wojewódzkiego lub kli­
niki, uczestniczyć np. przy pokazowych ope­
racjach itp.

Dlaczegoby też — w pewnych wypadkach — 
nie wciągnąć lekarza wiejskiego do pracy na­
ukowej, dlaczegoby nie zacieśnić jego więzi 
z Akademią? Są ciekawe -doświadczenia z tej 
dziedziny w lecznictwie radzieckim, gdzie pro­
fesorowie Akademii Medycznych dają często 
np. tematy pracy naukowej lekarzom tereno­
wym - -  tematy, w których mogą oni wykorzy­
stać doświadczenia z własnego terenu. Są 
także u nas, bardzo skromne wprawdzie, pró­
by tego rodzaju przeprowadzane przez Insty­
tut Medycyny Pracy Wsi, który spośród leka­
rzy wiejskich rekrutuje swych koresponden­
tów naukowych.

Po 10 latach doświadczeń służby zdrowia, 
w okresie, gdy szczególnie mocno stawia się 
zadanie walki o jakość opieki lekarskiej, dużo 
więcej uwagi należy poświęcić lecznictwu wiej­
skiemu, a dużo więcej troski — wiejskim le­
karzom.

Trudną i owocną pracę tvch lekarzy w peł­
ni docenia państwo ludowe. I w pracy tej 
należy im się wszechstronna pomoc i opieka.

10 lat temu —  początek wyzwoleńczej ofensywy

m

22 kwietnia 
Dniem Lenina

10 lat temu w styczniu 1945 roku ruszyła wielka zimowa ofensywa Armii Radzieckie], któ­
ra druzgocąc opór potężnych sit wojsk hitlerowskich przyniosła wolność całemu narodowi 
polskiemu. Działania przeprowadzane zostały jednocześnie na całym froncie na przestrze­
ni 1200 km między Bałtykiem i Karpatami. Dzięki tej gigantycznej operacji polskie miasta 
i wsie uratowane zostafy od niechybnej zagłady, ęaką planował hitlerowski okupant.

(Na str. 2: „Ofensywa, która przyniosła wolność całej ziemi polskiej').

-CAŁY KRAJ-SWOJEJ STOLICY
(Obsl. wł.). Za przykładem | 

śląskich robotników, którzy w 
roku 1946 postanowili przyjść 
z pomocą odbudowywanej 
Warszawie, całe niemal spo­
łeczeństwo przez 9 lat pomaga 
w budowie stolicy.

Ogólna liczba Obywatelskich 
Komitetów i kól odbudowy 
Warszawy przekracza dziś 60 
tysięcy, w tym ponad 20 tysię­
cy kól działa na terenie szkól.

Od 1 września 1946 roku tj. 
od powołania Społecznego 
Funduszu Odbudowy Warsza­
wy, społeczeństwo polskie ze­
brało dla swej stolicy 837 miln. 
Zt.

Mieszkańcy Warszawy ze- | 
brali na ten cel 88 miln. zł. W | 
ub. r. warszawianie ofiaro­
wali na rzecz budowy swego j 
miasta 14.5 miln. zł.

70 procent zebranych pie­
niędzy przeznaczono na budo- I 
wę i rozbudowę Warszawy. 
Pozostałe — na odbudowę zni- j 
szczonych zabytków kultury ! 
narodowej na terenie kraju, j

Patrząc w Warszawie na 
most Poniatowskiego, Trasę 
W—Z. Stare i Nowe Miasto, j  
Akademię Sztuk Plastycznych, l 
Uniwersytet, Instytut Chopi­
nowski, Pałac Staszica, pom- ; 
niki Mickiewicza, Kopernika,

Dzierżyńskiego, Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich, plac 
Dzierżyńskiego i plac Kon­
stytucji, na budowany Cen­
tralny Park Kultury na Po­
wiślu. Centralny Stadion na 
Pradze. Teatr Wielki i dzie­
siątki innych budynków, pa­
miętajmy. że wiele z nich zo­
stało wybudowanych wyłącz­
nie z funduszu SFOS, a nie­
które przy wydatnej pomocy 
tego funduszu.

Ogółem ,ze Społecznego Fun­
duszu Odbudowy Warszawy 
wybudowano i odbudowano, 
(ewentualnie buduje się jesz­
cze) 886 różnego rodzaju obiek­
tów. (i)

17 stycznia rozpoczyna się ił Festiwal Muzyki Polskiej
WARSZAWA. W dniu 17 sty­

cznia br. rozpocznie się II Festi­
wal Muzyki Polskiej, który sta­
nowić będzie ogólnopolski prze­
gląd do-robku muzycznego w 
ciągu dziesięciolecia. W Festi­
walu. który trwać będzie do 18 
maja br.. weźmie udział 19 or­
kiestr symfonicznych, wszystkie 
teatry operowe i operetkowe,

orkiestry rozrywkowe, zespoły 
chóralne i kameralne, najwybit­
niejsi soliści i dyrygenci, jak 
również państwowe zespoły pie­
śni i tańca.

Centralne Imprezy inaugura­
cyjne Festiwalu odbędą się w 
Warszawie i w większych ośrod­
kach życia muzycznego w

dniach 17 — 23 stycznia. Drugie 
nasilenie koncertów festiwalo­
wych wiąże się z V Międzyna­

rodowym Konkursem im. Fry­
deryka Chopina. Fina! Festiwa­
lu odbędzie się w stolicy w 
dniach c>d 2 do 18 maja, obejmu­
jąc około 30 różnego rodzaju 
koncertów. (PAP)

Uchwała KC KPZR
MOSKWA (PAP). „Prawda" i inne centralne dzienniki ra­

dzieckie opublikowały 11 bm. uchwale KC KPZR o Drvu 
Uczczenia Pamięci W-. I. Lenina. Uchwała ta podpisana przez 
sekretarza KC KPZR N. S. Chruszczona brzmi:

Po śmierci W. I. Lenina upaliła się tradycja składania hoł­
du pamięci W. I. Lenina — wielkiego założyciela i mądrego 
wodza Partii Komunistycznej 1 Państwa Radzieckiego w dniu 
jego śmierci — 21 stycznia.

W pierwszych latach po śmierci W. I. Lenina dzień ten wią­
zał się w świadomości narodu radzieckiego i Partii Komuni­
stycznej bezpośrednio ze smutnym wydarzeniem — zakończe­
niem drogi życiowej wielkiego wodza W. 1. Lenina; stąd wy­
nikał uroczysty i żałobny charakter obchodów, na których skła­
dano hołd świetlanej pamięci W. 1. Lenina.

W ciągu ubiegłych 30 fca.t po śmierci W. I. Lenina nastąpiły 
w naszym kraju olbrzymie przeobrażenia socjalistyczne. Kie­
rując sie nieśmiertelną nauką marksizmu-lemnizmu Komuni­
styczna Partia Związku Radzieckiego natchnęła i zorganizo­
w ać maród radziecki do zrealizowania leninowskiego planu 
zbudowania socjalizmu w naszym kraju. W krótkim okresie 
historycznym ojczyzna nasza przekształciła się z zacofanego 
kraju 'rolniczego w potężne przemyslowo-kołehozowe mocar­
stwo socjalistyczne. i . . .

Krocząc droga wskazaną przez Lenina partia pod kierow­
nictwem'Komitetu Centralnego z J. W. Stalinem na cze.e do­
prowadziła narody naszej ojczyzny do zwycięstwa soc,a,iznru. 
Obecnie rozwiązywane jest zadanie dalszego potężnego rozw o 
ju sil produkcyjnych społeczeństwa socjalistycznego, p o n ie ­
sienia stopy życiowej i kulturalnego poziomu narodu nadz.ee- 
kiego, realizowane są posunięcia mające na celu stopniowe 
przejście od socjalizmu do komunizmu.

I eninlzm jest wielką życiodajną nauką, oświetlającą drogę 
budownictwa komunizmu. Lenin żyje w wie,kich czynach Ko­
munistyczne! Partii Związku Radzieckiego, w nowych sukce­
sach nasze! ojczyzny radzieckiej, pewnym krdKiem zmierzającej 
do komunizmu, idee Lenina wywierają potężny wpływ na cały 
bięa historii świata, idee Lenina żyją i zwyciężają w czynacn 
mas pracujących obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, w ro­
snącym i krzepnącym międzynarodowym ruchu^na rzecz poKO- 
ju, przyjaźni między narodami, demokracji i socjalizmu.

W- świadomości narodów naszego kraju i ludzi pracy_ ca'ego 
świata z imieniem W. I. Lenina, z jego nauką wiążą się \uel- 
kie zwycięstwa ludzi radzieckich w budownictwie społeczen- 
stwa komunistycznego. Dlatego też obecnie słuszniejsze jest 
oddanie czci pamięci W. 1. Lenina nie w dniu jego śmierci co 
wprowadza element żałoby i smutku, lecz w dniu urodzin 
••• j. Lenina — 22 kwietnia, nadając tej dacie znaczenie świę- 

co będzie hardziej odpowiadało duchowi leninizmu jako 
:znie żywej, życiodajnej nauki.

K C K P Z  R’ p o  s t a n a w i a :
Dzień Uczczenia Pamięci W. i. Lenina, wielkiego wódz* ma* 

pracujących i twórcy radzieckiego państwa socjalistycznego, 
obchodzić uroczyście w dniu urodzin W. I. Lenina — 22
kwietnia. , . , . ,

W dniu tym należy szeroko oświetlać znaczenie zwyeięskicn
idei marksiżmu-leninizmu i sukcesy osiągnięte w budowie ko­
munizmu. W przeddzień święta należy przeprowadzać uroczy­
ste zebrania organizacji partyjnych, radzieckich i społecznych, 
jak również organizować referaty i odczyty w przedsiębior­
stwach, instytucjach, kołchozach i sowchozach o życiu i dzia­
łalności W. 1. Lenina ora;: o znaczeniu idei leninizmu w budo­
wie społeczeństwa komunistycznego.

W 
ta,
wieczni

W y n i k i  p i e r w s z e j  dekady

Przemysł węglowy wykonał plan — Hutnictwo 
i przemysł wełniany nie dotrzymują kroku

STAL1NOGRÓD. (kor. wł.) 
Już od pierwszych dni stycznia j 
br. coraz szybciej obracają się 
koła na wieżach szybowych ko- j 
palń naszego przemysłu węglo-1 
wego. Pierwszą dekadę stycznia 
br. przemysł węglowy wykonał i 
w 1.01,5 proc. Spośród poszczę-; 
gólnych zjednoczeń przemysłu j 
węglowego na czoło wysunęło 
się Dąbrowskie Zjednoczenie 
osiągając 103,6 proc. planu. Za 
nim rybnickie — 102,6 proc., ja­
worznicko - mikołowskie — 
102,6 proc., rudzkie — 102.3
proc., zabrzańskie — 102,3 proc.

We współzawodnictwie o pry­
mat, na pierwszym miejscu u- 
trzymuje .się kopalnia „Silesia“, 
która za 10 dni stycznia osią­
gnęła 121,5 proc., za nią kroczą 
„gottwaldowey“, górnicy z ko­
palń: „Ignacy“, „Ludwik“,
„Stalin“.

Nie wszędzie jednak walka o 
rytmiczne wykonywanie planów, 
jest tak napięta.

Trudno znaleźć usprawiedli­
wienie dla zjednoczeń, które j 
zamknęły pierwszą dekadę 
stycznia poważnym długiem. 
Dolnośląskie ZPW w pierwszej

JakVASZYNGTON (° bsl- ' v,-)‘l.d Już podawaliśmy doszło o-
do gwałtownego żao- 

*ta' RT stosunhów między Co- 
Reu. - a Nikaraguą. Agencja 
*envam Poda-^ nastąpiło
tVcm st°sunków dyploma­
tycznych między tym, krajami.

ambasada Costa Riki 
ła 7»' Estonie poinformowa-
którychdbazaly “rebeIiantów'‘ ‘ 
terytorium 2najduJe s*  na ły na ‘ , JL Nbkaraguy. wpłynę­
ły giab rzeLą Don Carl os
d»Ug L ? n A ariUtC° Sla Riki- We’

1 * 1 :  Rice- zna-idu-
0ci granie» na Południe
2a.i“ te nr? Niharaguy. zostało 
nowy. ez d -s*nt spądochro-

pr
Kańska* „• .*Â ’ ldn'owo  - amerv-

u skazuje, że Podobnie

[jak w wypadku Gwatemali,^ a- 
j  greśją przeciw Costa Rice kie­
rują amerykańskie kola mono­
polistyczne. Obecny rząd Costa 

i Riki naraził się Waszyngtonowi 
m. in. poprzez żądanie, aby o- 
sławiony monopol ..United : 

| Fruit“ płacił cła rządowi. Costa i 
Riki.

Rząd Costa Riki spowodował 
| zwołanie Rady Organizacji i 
! Panamerykańskiej oskarżając 
Nikaraguę o  dokonanie agresji! 

I na Costa Rikę.
i Na zebraniu Rady, które od- I 
| było się w Waszyngtonie 10 bm. ! 
przy współudziale przedstawi- j 

j cieli 21 państw amerykańskich. !
| w tym delegata Nikaraguy. em- 
| basador Costa Riki Facio przed- 
I stawił poglądy swego kraju, z 
¡(Których wynika — jak podaje 
i agencja UP — że: 1

i Władze Nikaraguy «tworzyły «y- 
tuację, która zmierza do konfliktu 
między obu krajami i do obalenia 
konstytucyjnego rządu Costa a ■ r ;; 
Nikaragua zamknęła żeglugę na rze­
ce San .Juan dla statków Costa Hi

dekadzie osiągnęło zaledwie 
94,3 proc., a chorzowskie ZPW 
— 98,1 proc. Spośród kopalń naj­
gorsze wyniki notuje kopalnia 
„Wiktoria“ — 81,7 proc. Nie­
wiele lepiej pracują kopalnie 
„Polska“ — 82,2 proc., „Matyl­
da“ — 83,3 proc., „Wujek"
92.8 proc.

Kierownictwa kopalń, które
nie wykonują zadań, powinny 
już przedsięwziąć konieczne 
środki zapewniające rytmiczność 
pracy w następnych dekadach 
stycznia.

Hutnicy „Kościuszki" w 
pierwszej dekadzie stycznia 
osiągnęli w stali — 109,7 proc., 
w surówce—  104.8 proc., w ko­
ksie — 100,2 proc. Załoga huty 
..Bobrek“ wytopiła 109.7 proc. 
stali, w surówce uzyskała —
101.8 proc., w koksie — 101,8 
proc. planu.

Najlepszy wytapiacz stalowni 
huty „Kościuszko“ tow. Rajter 
za io dni stycznia wykonał swój 
plan w 122 procent doko­
nując 6 przyspieszonych wy­
topów. Tow. Ą. Manka wyta­
piacz stalowni huty ..Florian“ 
w tym samym okresie da! już

I 85 ton stali ponad plan. Młody 
ZMP-owiec E Palemba wyta­
piacz huty „Jedność“ wraz ze 
swoją zetempowską brygadą 
wykonał już 7 przyspieszonych 
wytopów osiągając 116 proc.

Ogółem jednak huty podległe 
Centralnemu Zarządowi Prze- 

„mysłu Hutniczego uzyskały nie 
najlepsze wyniki. Jedynie w 
stali — przekroczono plan 104.3. 
natomiast w surówce osiągnięto 

| — 99,3 proc., w koksie — 99.4 
proc., w wyrobach walcowanych 
— 94,5 proc. Centralny Zarząd 
Przemysłu Stali Specjalnych 
wykonał dekadowe plany na­
stępująco: stal — 105,8 proc., su­
rówka —  100,7 proc., wyroby 
walcowane — 93 proc.

(o. m.)
*

ŁÓDŹ. Przemysł wełniany 
był jedną z nielicznych gałęzi 
przemysłu włókienniczego, któ­
re nie wykonały w ub. r. swych1 
zadań. Jednak pod koniec roku 
zaznaczyła się w tym przemyśle 
pewna poprawa pod względem 
ilościowym. Wiele zakładów już 
w grudniu osiągnęło wskaźniki 

i  przewidziane na I kwartał 
i 1955 r.

Pierwsza dekada stycznia br. 
nie dala jec.nak oczekiwanych 
rezultatów. Np. Zakłady im 
Barlickiego, im. Waryńskiego, 
im. 9 Maja, i im. Struga uzysku­
ją wyniki znacznie gorsze niż 
w grudniu ub. r. Jedynie Ma­
zowieckie ZPW i Tomaszow- 

j skie ZPW oraz ZPW im. Łuka- 
i sińskiego w Lodzi utrzymały 
swą produkcję na planowanym 

j poziomie.
Stan ten wynika w dużej 

j mierze z niewłaściwej koordy­
nacji pracy między poszczegól­
nymi zakładami. Np. zakiady 

| im. Łukasińskiego w Lodzi, roz- 
; poczęły w styczniu br. wytwa- 
! rzanie nowych asortymentów 
I tkanin, przy czym przędzę na 
tę produkcję dostarczają Czę- 

j stochowskie ZPW i Śląsko-Dą­
browskie ZPW w Sosnowcu z 

I dużym opóźnieniem z powodu 
: trudności transportowych.
| W wielu zakładach nie po­
święcono dostatecznej uwagi 

[ szkoleniu personelu techniczne­
go.

Ponadto pewne rozluźnienie 
dyscypliny pracy ujawniło się 
j ostatnio w szeregu zakładów.
I (PAP)

KIELCE (kor. wł.). Poważny
sukces odnieśli robotnicy Ra­
domskich Zakładów Obuwia, 
którzy rytmicznie realizując 
swe plany dzienne wykonali 
pian pierwszej dekady stycznia 
br. w 102 proc. a miesięczny 
plan w 34,4 proc.

Wśród zakładów, które wyko. 
naty plan produkcyjny 1 deka­
dy stycznia jest również huta 

! im. Marcelego Nowotki w O- 
; strowcu.

Do kluczowych zakładów w 
Kielecczyźnie. które nie wyko- 

j nały planu dekadowego najeży 
ZWAT T-9 w Radomiu. Zało- 

; ga ZWAT T-9 wykonała plan 
I dekady jedynie w 12 proc.

Ten stan spowodowały niedo. 
i stateczne dostawy surowców i 
półfabrykatów.

Nie wykonała również swych 
zadań Cementownia „Wierzbi­
ca“. Do wykonania planu 1 de­
kady zabrakło kilkuset ton ce­
mentu. Winę ponosi kierovmi- 
ctwo zakładu, które dopuściło 
do przestojów w oddziałach 
młynów i pieców. Sytuację po­
gorszyło kilka awarii pieców.

I (0)

Sekretarz generalny O N Z  opuścił Pekin
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin podaje, że 11 stycz­
nia w godzinach rannych se­

kretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeid I towarzyszące 
mu osoby opuściły Pekin.

Depesza Hamm arskjoelda 
do premiera Czou En-laia

PEKIN (PAP). Opuszczając j  kim spotkaliśmy się. Wasza u- 
grąnice Chińskiej Republiki Lu- ; przejmość i gościnność oraz po- 

prasa Nikaraguy zamieszcza j ¿owej. sekretarz generalny ONZ j moc, jakiej nam udzieiono, 
“  Dag Hammarskjoeid wysłał do i sprawiły, iż wizyta nasza będzie

r i  i . • _ i _________ r-łl ^  l a n m l o f  i i :  ą i r ą r r l  a  i —/ o -

jurtiia ¡a
tendencyjne relacje o napięciu, ja 
kie powstało między obu krajami; 
Nikaragua skoncentrowała zmoto­
ryzowane wojska na granicy z Co­
sta Riką; Nikaragua nabyła ostat­
nio flotę powietrzną, niezwykle 
wielką jak na państwo środkowo­
amerykańskie; prezydent Nikara­
guy, Somoza, udziela pomocy za­
granicznym i wewnętrznym wrogom 
Costa Riki, popierając ich organi- 
z ' rtł** wol-Mnwe i ich spisek prze­
ciwko rządowi Costa Riki; Nika- 
• .rt««i zaiii,erza zamaskować inwa- 
zję ~  wewnętrzną „rewolucją“  w 
Costa Rice.

Facio stwierdził, że niebezpie­
czeństwo, jakie zagraża jego 
krajowi wymaga natychmiasto­
we akcji, oraz że tylko solidar­
na akcja państw amerykańskich 
może zapobiec groźbie wojny.

premiera Czou En-laia depeszę j dla nas pamiętnym wydarze- 
..treści następującej: rdem. Raz jeszcze proszę przyjąć

, Opuszczając Wasz kraj, prag- szczere wyrazy wdzięczności i 
nę złożyć w imieniu moich ko- przekazać je również wszystkim 
lęgów i własnym serdeczne po- Pańskim towarzyszom i współ- 
dziękowanie za przyjęcie, z ja- i pracownikom".

Odroczenie sesji Bundestagu
BERLIN (PAP). Z Bonn do- ; nowi! odroczyć do 26 stycznia, 

noszą, że konwent seniorów : wznowienie obrad plenarnych.
! Bundestagu uznał za konieczne . Adenauer, dążąc do jak naj- 
! przedłużenie okresu badania , SZybszej ratyfikacji układów 
przez 8 komisji projektów u- parvskich domagał się zwoła- 

istaw w sprawią ratyf.kacj. u- nia‘ t ■ ses,T plenarnej na 
, kładów paryskich. W związku . ...
'z  tym konwent seniorów posta- i ^  stycznia,

Hitlerowcy wizytujq 
okręty brytyjskie

LONDYN (PAP). Dnia 9 bm. 
przybyła do Londynu na 5-dnio- 
wy pobyt grupa b. oficerów hi­
tlerowskich, a mianowicie: ge­
nerał Heusinger, jego adiutant 
— ppik. Schwerdtfeger, płk. 
Caul oraz kapitanowie Scnker, 
Gerlach i Rohwer.

W związku z tym minister­
stwo marynarki Wielkiej Bry- 

! tanii opublikowało następujący 
komunikat: Sześciu oficerów

! niemieckich, zajmujących stano- 
! wiska w urzędzie Blanka (fak- 
! tycznym bońskim ministerstwie 
spraw wojskowych -— przyp. 
red.) i odpowiedzialnych za pla­
nowanie przyszłego wkładu Nie­
miec zachodnich do obrony, 
zwiedzi angielskie ministerstwo 
marynarki oraz okręty JKM w 
rejonie' Portsmouth... Wizyta 
ich ma na cek. przygotowanie 
gruntu do przyszłej współpracy 
między brytyjską marynarka 
wojenną i niemiecką marynarką 
wojenną jeśli ta . . „starte,

N A G R O D Y  M. ST. W A R S Z A W Y
Prezydium Stołecznej Rady 

Narodowej przyznało następu- 
| jące nagrody m. st. Warszawy 
j za rok 1954: nagrodę muzyczną 
j — prof. Józefowi Jarzębskiemu 
za wieloletnią działalność peda- 

! gogiczną, stworzenie ośrodka 
wiolinistyki polskiej w Warsza- 

i  wie i wykształcenie kilku po­
koleń skrzypków (w tym naj- 

| wybitniejszych naszych solistów 
| i pedagogów);

nagrodę za twórczość dla dzie­
ci ł młodzieży — Janowi Brze­
chwie — za całokształt twórczo­
ści literackiej;

j  nagrodę plastyczną — prof. 
Eugeniuszowi Arctowl — za wy.

: soki poziom sztuki malarskiej, 
a szczególnie twórczości zwią- 

| zanej z Warszawą oraz za wy- 
| bitne zasługi pedagogiczne i 
społeczne;

nagrodę naukowTą —  prof. dr 
Wacławowi Sierpińskiemu
za wybitne osiągnięcia naukowe, 
czoic orą rolę w utworzeniu 
„warszawskiej szkoły matema­
tycznej" oraz z„ zasługi położo­
ne dla lozwóju nauki,

Dwie równorzędne nagrody za 
) odbudowę stolicy otrzymali: inż. 
i Jerzy Gieysztor — za twórcze 
rozwiązanie pr.ojektu osiedla 

i mieszkaniowego Praga II oraz 
murarz Stanisław Krzymlńskt — 
za wybitne osiągnięcia w socja­
listycznym współzawodnictwie 

j pracy przy odbudowie stolicy,
; wprowadzanie nowych radziec- 
| kich metod pracy, walkę z mar­
notrawstwem i bezusterkowe 
oddawanie robót, przy jedno- 

j czesnym szkoleniu młodych ro- 
j botników.

Nagrodę literacką przyznano 
Stefanowi Włecheckfemu (Wie-
ehowi) — za całokształt twór­
czości literackiej. organicznie 
związanej z codziennym życiem 
mieszkańców Warszawy, za bu­
dzenie i utrwalanie miłości do 
stolicy oraz za pracę społeczną.

Nagród}', których wysokość 
wynosi po 10 tys. zł zostaną wrę­
czone bureatom na uroczystej 
sesji Rady Narodowej m. st, 

, Warszawy, która odbędzie » ę  
1 13 bm. (PAP)
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Fakty i wnioski 

Niezwykli filateliści
„Niezależne państwo moluc- 

kle“ wydało już nawet znaczki 
pocztowe. Ta nowość filateli­
styczna została wydrukowana... 
w USA, a na niektórych ze 
znaczków widnieje podobizna 
zasłużonego działacza z Wysp 
Maluckich... gen. McArthura — 
skądinąd znanego oprawcy 
narodu koreańskiego.

Przez „niezależne państwo 
mjluckie“ rozumieją politycy 
USA bandy, zmierzające do 
oderwania od Indonezji Wysp 
Moli ckich. Bandy te są zaopa­
trywane po kryjomu w broń 
przez amerykańskie, brytyjskie 
i holenderskie statki oraz sa­
moloty.

Te same statki i samoloty 
dostarczają również broni dy­
wersyjnym bandom „Dar-Ll- 
Islam“, działającym zwłaszcza 
na wyspie Jawie. Dywersanci 
ci terroryzują ludność i drógą 
siania niepokoju zmierzają do 
obalenia obecnego indonezyj­
skiego rządu premiera Sasiro"- 
mid.tojo.

Ponadto prasa Indonezyjska 
denesi, że przedstawicielstwa 
dyplomatyczne USA, Anglii i 
Holandii w stolicy Indonezji, 
Dżakarcie, zajmują się bardziej 
delikatnymi zadaniami. Nie 
chodzi tu tylko o „moralne“, 
„iuateiistyczne" poparcie band 
w rodzaju wspomnianego wyżej, 
ale przede wszystkim o zaopa­
trywanie w pieniądze i instruk­
cje parni Maszami, która wyko 
rzystując legalne i nielegalne 
środki zmierza do utworzenia 
marionetkowego, antynarodo- 
wego rządu.

Indonezja jest państwem 
burżuazyjnym. Ale rząd Sasłro- 
amidzojo został wykręty przez 
kolonizatorów, ponieważ pro­
wadzi politykę odprężenia mię- 
dzynarodo tvego, obrony nie- 
pouleglosći kraju. Polityka cie­
sząca się poparciem najszer­
szych mas narodu Indonezji 
nie może cieszyć się poparciem 
kolonizatorów z Waszyngtonu, 
Londynu i Hagi.

J. U.

Bitwa t o c z y  się da le j
Wałka przeciwko Wehrmachtowi we Francji —  Petycja robotników' belgijskich —  Kongres na rzecz

jedności i niezawisłości Austrii —  Protesty w Kanadzie
PARY2 (PAP). W całej 

Francji trwa walka przeciwko 
układom paryskim.

W Salernes (departament 
Var) sekretarze sekcji SFIO 
(partia socjalistyczna) i partii 
komunistycznej ogłosili wspól­
ny apel do ludności.

„Bitwa nie jest przegrana — 
głosi apel — Rada Republiki 
ma się jeszcze wypowiedzieć w 
sprawie tych zgubnych ukła­
dów. Dlatego też socjaliści 1 ko­
muniści x Salernes, zjednoczeni 
podobnie jak za czasów ruchu 
oporji, wzywają ludność do 
wzmożonej walki przeciwko u- 
kladom paryskim“ .

W departamentach Dordogne 
i Seine -  Inferieure komitety 
obrońców pokoju wystąpiły z 
inicjatywą zorganizowania w 
okresie od 15 do 23 stycznia 
„tygodnia walki przeciwko 
układom paryskim“ . W okresie 
tym delegacje ludności odwie­
dzą senatorów oraz członków 
rad generalnych i miejskich. W 
wielu miejscowościach ludność 
wybrała już delegacje, które 
udadzą się do senatorów.

W dniach 9 — 21 stycznia 
partia komunistyczna organizu­
je zebrania swych członków dla 
omówienia metod walki prze­
ciwko ratyfikacji układów pa­
ryskich. Zebrania takie odbędą 
się w Nancy, Lyonie, Montlu-

con, Grenoble, Beziers, Marsy­
lii, Tuluzie, Tulle, Clermont- 
Ferrand, St.-Etienne, Rouen, 
Lens, Oyonnax, Lille, Strass- 
burgu i Bordeaux.

Związek Kobiet Francuskich 
opublikował oświadczenie, w 
którym popiera inicjatywę zor­
ganizowania 30 stycznia „dnia 
rozbrojenia“ .

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, 
że drugi z kolei socjalistyczny 
radny miejski Brestu Le Gouii 
wystąpił z SFIO na znak prote­
stu przeciwko stanowisku, ja­
kie zajęła większość deputowa­
nych socjalistycznych w czasie 
głosowania w Zgromadzeniu 
Narodowym nad układami pa­
ryskimi. Jak wiadomo, z tego 
samego powodu wystąpił z 
SFIO sekretarz sekcji socjalis­
tycznej Brestu, radny miejski 
Le Cozannet.

}jj
PARYŻ (PAP). Dziennik bel­

gijski „Drapeau Rouge“ donosi, 
że walka narodu belgijskiego 
przeciwko układom paryskim 
nabiera coraz większego rozma­
chu.

Robotnicy wielkich zakładów 
metalurgicznych w Liege w pe­
tycji do deputowanych do par­
lamentu piszą:

Historia uesy nas, te na prze­
strzeni ostatnich 23 lat naród nasz 
dwukrotnie na di ofiarą agresii ze 
strony militarystów niemieckich. 
Jeszcze dziś tysiące rodzin heigij-

skich opiakule swoich bliskich, któ­
rzy zginęli hez wieści, zostali roz­
strzelani iub zamęczeni w obozach 
koncentracyjnych, bądź też padli 
na polach hitew. Nie wolno nam 
zapominać doświadczeń przeszłości.

W zakończeniu petycji ro­
botnicy wzywają parlament do 
odrzucenia układów paryskich.

W walce przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich 
bierze czynny udział postępowa 
organizacja młodzieżowa „Bel­
gijska Młodzież Narodowa“ , 
której członkowie zbierają pod­
pisy pod rezolucję protestacyj­
ną przeciwko układom parys­
kim.

BERLIN (PAP). Jak podaje 
agencja ADN, b. boński mini­
ster spraw wewnętrznych i 
przewodniczący Ogóino - nie­
mieckiej Partii Ludowej dr 
Keinemann oświadczył na ze­
braniu swej partii: „Oszukuje­
my samych siebie sądząc, że na­
si sąsiedzi zapomnieli, co Niem­
cy im uczynili w czasie drugiej 
wojny światowej“ .

Dr Heinemann wypowiedział 
się za wycofaniem wszystkich 
wojsk okupacyjnych z Niemiec 
i zażądał utworzenia pokojo­
wych i neutralnych Niemiec. 
„Pragniemy przywrócenia jed­
ności kraju, samookreślenia, 
zwołania Zgromadzenia Narodo­
wego i zawarcia traktatu poko­
jowego.

PRZED 10 L A T Y

Ofensywa, która
wolność cale]

WIEDEŃ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Der Abend“ , w Wied­
niu odbyło się posiedzenie pre­
zydium Austriackiej Opozycji 
Ludowej. W toku obrad zabrał 
głos przewodniczący Austriac­
kiej Opozycji Ludowej, prof. Do- 
bretsberger.

Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich — oświadczył on m. in. 
— grozi także naszemu krajo­
wi, że zostanie rozdarty, na co 
wskazał przedstawiciel radziec­
ki w toku posiedzenia Rady So­
juszniczej 21 grudnia 1954 r. \

Prezydium Austriackiej O p o  i 
zycji Ludowej postanowiło zwo- j 
łać 13 marca br. kongres na j 
rzecz jedności i niezawisłości 
Austrii.

NOWY JORK (PAP). Jak do­
noszą z Ottawy, 10 stycznia 
delegacja Kanadyjskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju z lau­
reatem Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za utrwa­
lanie pokoju między naroda­
mi“ , J. Endicottem na czele 
zaapelowała do parlamentu, 
aby wypowiedział się przeciw­
ko uzbrajaniu Niemiec zachod­
nich. Członkowie delegacji wrę­
czyli parlamentarzystom pety­
cję stwierdzającą, że wciągnię­
cie uzbrojonych Niemiec do 
paktu atlantyckiego „rozpęta 
katastrofalny wyścig zbrojeń“.
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Otwarcie sesji francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego
Przemówienie tow. Marcel Cachina —  Wybór przewodniczącego

PARYŻ (PAP). We wtorek i kiej“ . Podkreślając, że Związek
11 bm. rozpoczęła się nowa se- I Radziecki nigdy nie był agre- 

: sja francuskiego Zgromadzenia | sorem oraz że od chwili zakoń- 
! Narodowego.
I Sesję zagaił

ciej ten kandydat, który otrzy-

najstarszy wie-

O brady Konferencji 
JvL Wioch

RZYM (PAP). 10 stycznia br. 
na IV Konferencji Włoskiej Par­
tii Komunistycznej toczyła się 
dyskusja naa referatem Togliat- 
tiego, w której zabierali głos 
m. in. Luigi Longo i Emilio Se­
rem.

Na konferencji wygłosili prze­
mówienia powitalne przedsta­
wiciele bratnich partii Węgier 
i Niemiec. Odczytano również 
depesze powitalne od sekretarza 
generalnego KP Indii Ghosza, 
od Australijskiej Partii Komuni­
stycznej oraz od Koreańskiej 
Partii Pracy.

ma względną większość głosów.
Wyniki głosowania w pierw­

szej turze były następujące: do- 
zwołanie ] tychczasowy przewodniczący 

| Zgromadzenia, socjalista Łe 
celu omówienia' sprawy reduk-1 Troauer otrzymał 150 głosów, 
cji zbrojeń, Cachin powiedział: Sclmeiter (z katolickiej partii 
«.Taka oto w istocie jest praw- i MRP) — 103 głosy, Bruynsel 
da“ . ! („niezależny chłopski“) — 101

W zakończeniu Cachin poru- ! głosów, M. Cachin (komunista;

jeżenia drugiej. wojny światowej 
j proponuje on stale

I kiem"deputowany — komunista I konferencji międzynarodowej w j  Zgromadzenia 
Marcel Cachin Î cpłn nmńwipnia ‘ çnrnwv r e d u k -I Troniier ntr:

Cachin podkreślił, że w re­
ku ubiegłym znacznie zaostrzy­
ły się trudności w życiu mas 
pracujących Francji, które wal 
czą w obronie swych praw. O - ! szył problem kolonialny, stwier- w Biosów i G. Palewski (b
bowiązkiem deputowanych —
powiedział Cachin — jest u- 
względnianie żądań mas pracu­
jących i dążenie do szybkiej | narodów kolonialnych, 
zmiany sytuacji. Najbardziej je 
dnak aktualnym żądaniem nâ

gauliista) 70 głosów.
«j-

W Radzie Republiki (Izba
dzając m. in.:

Naród francuski doskonale
pojmuje dążenia wyzwoleńcze WyżSZa parlamentu francuskie-

j  go) odbyły się 11 bm. wybory 
Następnie przystąpiono do [ przewodniczącego Rady. Został 

wyboru przewodniczącego Zgro- nim ponownie Gaston Monncr- 
szego narodu - kontynuował i madzenia Narodowego. Proce- [ vil!e, który otrzymał w pierw- 
Cachin — jest żądanie pokoju, j dura przewiduje trzy «tury gło- j  szej turze 220 głosów na 278 
nad którym w ostatnim czasie j sowania, przy czym w turze

0 czym przekonał s\ą 
psi. Cleln w Europie

PARYŻ (PAP). Komisja fi­
nansowa senatu amerykańskiego 
wydelegowała do Europy gene­
rała J. Cleina z misją, aby zba­
dał. czy asygnowana przez USA 
„pomoc“ dla krajów Europy za- 
ihodniej jest właściwie użytko- 

| wana oraz w celu przekonania 
| się o lojalności krajów zachod­
nio-europejskich wobec agresyw 
nych planów amerykańskich 
przeciwko ZSRR i krajom obo­
zu pokoju. •

Francuski dziennik „Libera­
tion“ omawia sprawozdanie gen. 
Cleina stwierdzając, że wysłan­
nik komisji senackiej zapewnił 
senatorów amerykańskich, iż

Ofensywa radziecka, która 
ruszyła 10 lat temu łamiąc na 
całym froncie opór wroga, po­
suwała się błyskawicznie na­
przód.

Armia Radziecka zadawała 
wrogowi cios za ciosem. 17 stycz 
nia 1945 roku, w wyniku 
oskrzydlenia z południa i pół- 

j nocy Warszawy przaz Armię 
Radziecką, jednostki Wojska 
Polskiego wyzwoliły stolicę Pol­
ski. W pierwszych dniach lu­
tego wojska radzieckie walczy­
ły już nad Odrą.

Była to ta właśnie ofensywa, 
która uratowała od klęski woj­
ska angio - amerykańskie, ata­
kowane przez dywizje hitle­
rowskie w rejonie gór Ar dęb­
skich. Jak wiadomo, Churchill 
zwrócił się w związku z tą sy­
tuacją 6 stycznia 1945 r. do 
Stalina z prośbą, by wojska

zawisło wielkie niebezpieczeń­
stwo.

Cachin stanowczo odrzucił

pierwszej i drugiej obowiązuje 
bezwzględna większość głosów. 
O iie w obu tych turach żaden

Represje przeciwko . 
przywódcom hi1 ISA
NOWY JORK (PAP). Jak do­

noszą z Waszyngtonu, Sąd Naj­
wyższy USA odmówił rewizji 
procesu 13 przywódców partu 
komunistycznej, oskarżonych o 
naruszenie reakcyjnej ustawy 
Smitha.

Jak wiadomo, przywódcy ci 
po ośmiomiesięcznym procesie 
byli skazani w styczniu 1953 r. 
na karę więzienia od 1 do 3 lat. 
Następnie zostali on* wypusz­
czeni na wolność za kaucją.

W związku z odmową Sądu 
Najwyższego rewizji procesu 
zostaną oni wtrąceni do więzie­
nia.

twierdzenie zwolenników remi- 17. kandydatów nie otrzyma bez- 
litaryzacji Niemiec zachodnich! względnej większości głosów, 
o osławionej „groźbie radziec- | wybrany zostaje w turze trze-

glosujących.
•V*

Przewodniczącym Zgromadze­
nia Unii Francuskiej (instytu­
cja o charakterze doradczym) 
został ponownie wybrany Al­
bert Sarraut.

„USA mogą zmusić rządy euro- -! ańzieckie jak najprędzej pod- 
pejskie do wystąpienia, nie jest ^ natarcie na wielką skalę, 
natomiast pewne, czy ludność Dla rozpoczęcia zimowej 
zechce walczyć, a jeżeli nawet | ofensywy Armii Radzieckiej w 
będzie waiccyla, to czy walka! 1945 r. powabne znaczenie po- 

! ta będzie skuteczna“. Generał j siadały ‘utworzone jeszcze w 
j Clein oświadcza następnie, że j lęcie 1944 roku przyczółki: pod 
! „jest dla n:ego niezrozumiałe,! Warką, pod Puławami i przy- 
: dlaczego Amerykanie są tak nie- i czółek sandomierski. Stwarza- 
; Popularni wśród Europęjczy-1 ły one dogodne podstawy wyj- 
ków“. Stwierdza on: „Wiciu śc-iowe do przyszłego natarcia i

Targi w Rzymie wokół 
europejskiej wspó!noty zbrojeniowej4*

9 roczni i a 
prok miłowania 
Ludowej Albanii

TIRANA (PAP). 11 bm. mi­
nęło 9 lat od dnia proklamowa­
nia Albańskiej Republiki Ludo­
wej, Naród albański wita wiel­
kie swe święto doniosłymi o- 
siągnięciami we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego 
i kulturalnego. Globalna pro­
dukcja pł-zemysłowa kraju wzro- 
sm w porównaniu z 1938 r. 
11.4-krotnie.

Obszar ziem uprawnych zwięk­
szy! się w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym o 37,9 
proc., produkcja zaś zboża — o 
29,4 proc.

Albańska Partia Pracy i rząd 
poświęcają wiele uwagi podnie­
sieniu stopy życiowej narodu. 
Przeprowadzono 3 cbniżki cen 
artykułów przemysłowych i 
żywnościowych.

Cele p odróży  
prem iera tureckiego
LONDYN (PAP). Omawiając 

wizytę premiera Turcji Mende­
resa w Iraku i innych krajach 
arabskich, dziennik libański 
„Al Akhbar“ w artykule pt. 
„Menderes — wysłannikiem 
imperializmu amerykańskiego“ 
pisze:

„Podróż Menderesa do Iraku, 
Egtytu i Lioanu dowodzi, że impe­
rialiści amerykańscy mobilizują 
obecnie swych agentów w Ankarze 
i Bagdadzie, aby uknuć spisek wy­
mierzony przeciwko narodom kra­
jów arabskich i stworzyć agresyw­
ny blok, który dla oszukania naro­
dów nazwano „blokiem obronnym“ .

W obecnych warunkach wizy­
ta ta jest nową próbą wciągnię­
cia krajów arabskich do bloku 
wojskowego mocarstw zachod­
nich.

„Wizyta ta — pisze dziennik — 
ma również na celu ułatwienie 
reakcji tureckiej dokonania po­
działu Syrii, tym bardziej że Tur­
cji udato sit; już przy pomocy im­
perialistów oderwać od niej 
Alexandrette“ .

Dziennik zaznacza dalej, że 
zerwanie przez rząd iracki sto­
sunków dyplomatycznych z 
ZSRR nie przypadkowo nastą­
piło w przeddzień przybycia 
Menderesa do Bagdadu. Ten akt 
władz irackich dowodzi, że rząd 
Nuri Saida, popierany przez im­
perialistów amerykańskich, usi­
łuje wciągnąć kraje arabskie do 
bloków wojskowych mocarstw 
zachodnich, wymierzonych prze­
ciwko-ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej.

RZYM (PAP). 11 bm. premier 
francuski Mendes - France roz­
począł swe rozmowy z przed­
stawicielami rządu włoskiego.

Najpierw Mendes - France 
spotkał się w ambasadzie fran­
cuskiej z włoskim ministrem 
budżetu Vanonim, konferując z 
nim — jak donosi agencja Fran­
ce Presse — na temat różnych 
zagadnień ekonomicznych i fi­
nansowych. Vanoni przedstawił 
m. in. swój pian rozładowania 
bezrobocia we Włoszech przez 
skierowanie części bezrobot­
nych Włochów do Afryki pół­
nocnej, gdzie zapoczątkowana 
ma być współpraca kapitału 
francuskiego, włoskiego i za­
chodnio - niemieckiego.

Dalsze rozmowy Mendes- 
France‘a w dniu 11 bm. poświę­
cone były różnym sprawom 
związanym z montowaniem 
„unii zachodnio - europejskiej“ 
i problemem u tworzenia „po­
nadnarodowej“ agencji zbroje­
niowej mającej kontrolować 
zbrojenia uczestników unii. Po­
ruszono też sprawy dotyczące 
dalszego funkcjonowania „euro­
pejskiej wspólnoty węgla i 
stali“ .

PARYŻ (PAP). W komenta­
rzach na temat fozpoczętych w 
Rzymie rozmów francusko- 
włoskich prasa tutejsza zasta­
nawia się zwłaszcza nad wido­
kami realizacji francuskiego 
projektu „europejskiej wspólno-

ty zbrojeniowej“ i powołania do 
życia agencji „ponadnarodo­
wej“ , jako jej organu kontrol­
nego. Dzienniki paryskie przy­
pominają, że projekt ten spot­
kał się od razu z oziębłym przy­
jęciem we wszystkich krajach 
zainteresowanych z wyjątkiem 
Włoch.

Równolegle do rozmów poli­
tyków toczą się wT Rzymie per­
traktacje między przemysłowca­
mi francuskimi i włoskimi. Ci 
ostatni stawiają swe warunki, 
starając się wyciągnąć jak naj­
większe korzyści z projektowa­
nej współpracy gospodarczej. 
Kapitaliści włoscy — pisze „Hu­
manité“ — lękają się, by nie 
wyznaczono im roli ubogich 
krewnych w spółce montowanej 
dla podziału zysków z wyścigu 
zbrojeń, który ma być następ­
stwem układów paryskich. Do­
magają się oni udziału w eks­
ploatacji Afryki na równi z ka­
pitalistami niemieckimi. Kapi­
taliści francuscy chcieliby ze 
swej strony, by Włochy ponio­
sły koszty ofiar na rzecz kapi­
talistów niemieckich faworyzo­
wanych przez Waszyngton.

Minister boński przeciwko 
„puli zbrojeniowej“

BERLIN (PAP); Boński mini­
ster gospodarki Erhard zabiera­
jąc głos na konferencji związ­
ku kupców i maklerów niemie­

ckich wypowiedział się przeciw­
ko planom premiera Mendes- 
France'a, przewidującym stwo­
rzenie „puli zbrojeniowej“ sied­
miu państw —  członków paktu 
brukselskiego.

Erhard oświadczył, że Niem­
cy zachodnie nie podporządku­
ją się żadnym warunkom poza 
tymi. które wynikają z układów 
paryskich.

Jak wiadomo, Erhard stoi na 
czele delegacji zachodnio-nie- 
mieckiej, która weźmie udział 
w rokowaniach w Paryżu, doty­
czących „puli zbrojeniowej“ . Ro­
kowania te wyznaczono na 
17 stycznia.

Zdaniem „Tagesspiegel“ , na­
wet Włochy, mimo zasadniczo 
pozytywnego stosunku do pro- 

! pozycji Mendes-France‘a, ocią- 
! gają się z ich przyjęciem. Rząd 
włoski pragnie uzyskać od rzą­
du francuskiego jak największe 
korzyści w dziedzinie eksploa­
tacji obszarów północno-afry- 
kańskich, dopuszczenia emi­
grantów włoskich do Tunisu, 
Maroka i Algeru, wzmożenia 
eksportu włoskiego do Francji 
itd. Chodzi jednocześnie o to — 
podkreśla dziennik — by ewen­
tualne porozumienie włosko- 
francuskie w tej sprawie nić 
miało pozorów ugody wymierzo­
nej przeciwko Niemcom zachod­
nim, lecz by —- przeciwnie — 
można było wciągnąć Niemcy 
zachodnie do tej współpracy.

Potężna sieć elektrowni wodnych 
powstaje na Syberii wschodniej

MOSKWA (PAP). W szyb­
kim tempie posuwają się prace 

] przy budowie pierwszej sieci 
elektrowni wodnych na Anga- 

! rze. Wznoszona obecnie irkucka j 
i elektrownia wodna będzie pod; 
1 względem produkcji prądu trze- 
| eią po elektrowniach kujby-; 
i szewskiej i stalingradzkiej. P o-: 
wstanie jej umożliwi utworze­
nie i rozwój potężnego ośrodka 

| przemysłu ciężkiego na Syberii j 
wschodniej.

Poza elektrownią irkucką wy­
buduje się szereg innych. Będą

je zasilać wartko płynące wody 
Angary. Rzeka ta bierze począ­
tek z jeziora Bajkał, które za­
wiera znacznie więcej wody niż 
Morze Bałtyckie, dziesiątki ra­
zy więcej niż Morze Azowskie 
i setki razy więcej niż sztuczny 
zbiornik wodny na Wołdze, u- 
tworzony dla elektrowni kujby- 
szewskiej. Obliczono, że urzą­
dzenia hydrotechniczne na An- 
garze umożliwią produkcję dzie­
siątków miliardów kilowatogo- 
uzin energii elektrycznej, to jest 
znacznie więcej aniżeli na to

[ pozwala jakakolwiek rzeka w 
I europejskiej części ZSRR.

Koszty budowy angarskich e- 
Icktrowni wodnych będą o wie­
le niższe od kosztów z każdej 
z już powstałych i wznoszonych 
elekrownł. Kilowatogodzina e- 
nergii produkowanej przez 
pierwszą elektrownię angarską 
będzie wypadała 5-krotnie ta­
niej niż prąd z elektrowni ka- 
chowskiej.

Pierwsze turbiny elektrowni 
irkuckiej mają być uruchomio­
ne w 1956 r.

Wiadomości sportowe
Wyjazd polskich narciarzy 

do Moskwy
WARSZAWA. We wtorek 11 bm. 

wyjechała do Moskwy grupa nar­
ciarzy polskich na doroczne mię­
dzynarodowe zawody w konkuren­
cjach klasycznych. W zawodach, 
które odbędą się w dniach 26—20 
bm., wezmą również udział czoło­
wi narciarze państw skandynaw­
skich — Szwecji, Finlandii i Norwe­
gii oraz Węgier, Czechosłowacji, 
Rumunii i ZSRR.

W skład zespołu polskiego wcho­
dzi 15 zawodników: Daniel Krzep­
towski. Karpiel, Kowalski, Rasz­
ka (kombinacja klas.). Kwapień, 
Bukowski, Rubifc, J. Holeksa, Ka­
bin, Ziemba, Styrczula (biegi). 
Furman, Fortecki, Gąs;enica-Mra- 
cielnik i Wł. Tajner (skoki). Dru­
żynie towarzyszą kier. Blelczyk i 
Grzeszczak oraz trenerzy Kaczmar­
czyk i Kobylański.

Nowe rekordy w Ahna-Ata
ALMA-ATA. W Alma-Ata rozpoczę

ły ł i starty w konkurencji kobiet. 
Bieg na 500 m przyniósł nowy re- 

! kord świata, który ustanowiła 22- 
I letnia studentka z Wołogdy — Ta- 
I mara Ryłowa. Uzyskała o«na czas 
i 45,6 sek., który jest lepszy o 0,8 sek.
I od rekordu świata, należącego od 

3 937 roku do łyżwiarki norweskiej 
Schou-. Lelseri (46,4).

Rekord Polski w tym biegu li­
st anowi ta Pota powięź- Seroczyńska
wynikiem 50,9 sek.. tj. o 2,9 sek. 

! lepiej od dotychczasowego rekordu 
i Niemczykówny. Potapowieź zajęła 
I 19 miejsce. D^uga Polka - -  Majcher 
| była 22 z czadem 52.2, również lep- 
! szym od rekordu Polski. Skrzetus- 

ka przewróciła się i zajęła ostatnie 
I miejsce.
i W biegu na 1500 m zwyciężyła re- 
! kordzistka świata Żukowa w 2,27,7. 
I W biegu tym dwie Polki uzyskały

również czasy lepsze od rekordu 
Polski. Majcher, która była 21, po­
biła rekord aż o 13.8, uzyskując 
wynik 2.46,0. Skrzetuska zajęła 23 
miejsce w czasie 2.51,2. Dotychcza­
sowa rekordzistka Polski na tym 
dystansie Pota pow i cz-Se roczy ńska
upadła 1 zajęła ostatnie miejsce.

Dwie porażki Kuzina
MOSKWA. Przez dwa dni odby­

wały się w Moskwie zawody nar­
ciarskie z udziałem czołowych nar­
ciarzy Związku Radzieckiego. W 
konkurencjach męskich «niespo­
dzianką były porażki mistrza świa­
ta Kuzina. W biegu na 30 km za­
jął on 3 miejsce a na 18 km był 
dopiero czwarty.

W biegu kobiet na dystansie 5 
km. pierwsze miejsce zajęły trzy 
zawodniczki: Maslennikowa oraz Ję­
zorowa (obie Moskwa) i Kaale- 
ste (Leningrad) w jednakowym 
czasie 20,06.

Europejczyków nie czuje dla 
Amerykanów ani wdzięczności, 
ani szacunku“. Zapewnia on 
jednak w swym sprawozdaniu, 
że napotkaj kraj, „w którym po­
dziw dla Stanów Zjednoczonych 
jest stuprocentowy. Krajem tym 
jest Hiszpania frankistowska“ .

Ponad 730 organizacji
faszystowskich 

Niem czech zachodnichw
BERLIN (PAP). Prasa nie­

miecka, w tym również prasa 
burżuazyjna, demaskuje rozpo­
wszechniane przez końskie kola 
rządzące kłamstwo, że „milita- 
ryzm niemiecki nigdy nie zo­
stanie wskrzeszony“.

Organ centralny SPD „Vor- 
waerts“ przytacza w związku z 
tym wyjątki z broszury pt. 
„Wrogowie demokracji“ , wyda­
nej przez organizację Zjedno­
czenia Zachodnio - niemieckich 
Związków Zawodowych Północ­
nej Nadrenii - Westfalii. W bro­
szurze tej związki zawodowe 
wskazują na niebezpieczną 
działalność organizacji military- 
stycznych w Niemczech zachod­
nich. „Nie należy zapominać — 
piszą autorzy broszury — że or­
ganizacjami tymi kierują ł wy­
korzystują je dla swych celów 
b. generałowie hitlerowscy i fa­
szyści. W Niemczech zachodnich 
jest obecnie ponad 730 związ­
ków żołnierskich I innych orrta- 
nizacji paramilitarnych. Władze 
bońskic popierają te organiza­
cje“.

Nowy przewodniczący 
Senatu

zachodnio - berlińskiego
BERLIN (PAP). W dniu 11 

bm. senat zachodnio - berliń­
ski wybrał swym przewodni­
czącym Willy Brandta, który 
należy do partii socjaldemokra­
tycznej.

Debata ratyfikacyjna 
w Brukseli

BRUKSELA (PAP). 11 bm. 
rozpoczęła się w Izbie Deputo­
wanych debata nad sprawą ra­
tyfikacji układów paryskich. Za 
ratyfikacją przemawiali przed­
stawiciele socjalistów i partii 
socjalno - chrześcijańskiej, prze­
ciwko ratyfikacji deputowany 
komunistyczny Jean Terfve. Do 
głosu zapisanych jest jeszcze 
kilkunastu mówców.

Brazylia przeżywa 
ciężkie czasy

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosi prasa, prezydent Brazylii 
Cafe Filho zabierając głos na 
przyjęciu wydanym przez pra­
cowników sądowych zmuszony 
był przyznać, iż Brazylia prze­
żywa „ciężkie czasy“. "Wskazał 
on zwłaszcza na trudne proble­
my finansowe, wywołane wzro­
stem inflacji w\kraju. Nigdy je­
szcze — powiedział on — Brazy­
lia nie borykała się z tak poważ­
nymi trudnościami gospodarczy­
mi jak obecnie,

dlatego mimo ogromnego napo- 
ru ze strony Niemców — upar­
cie utrzymywano te przyczółki 
w ciągu wielu miesięcy.

W nocy z 11 na 12 stycznia 
1945 r. wojska 1 Frontu Ukraiń­
skiego wyruszyły z przyczółka 
sandomierskiego do potężnego 
natarcia. Wróg doceniał znacze­
nie przyczółka i dążył wszelki­
mi siłami do wyrwania go z 
rąk Armii Radzieckiej. Dowódca 
hitlerowskiej grupy Armii 
„A “ generał Harpe, w przed­
dzień decydującego ataku ra­
dzieckiego, zwrócił się do 
swych żołnierzy z rozkazem 
„odrzucenia wroga w gwałtow­
nym fanatycznym uderzeniu i 
zniszczenia go w ataku“ . Na nic 
jednak nie zdała się hitlerowska 
buta. Żołnierze radzieccy, mimo 
zawziętego oporu wojsk hitle­
rowskich, po przełamaniu umoc­
nień ruszyli naprzód, niosąc 
wolność naszemu krajowi. Woj­
ska 1 Frontu Ukraińskiego wy­
zwoliły Kielce, Kraków, rejon 
Częstochowy, Zagłębie Śląsko- 
Dąbrowskie i już w pierwszych 
dniach lutego toczyły zwycię­
skie walki na terenie Śląska o 
sforsowanie Odry.

Styczniowe dni 1945 r. na 
zawsze utkwiły w sercach i w 
pamięci mieszkańców nadwi­

ślańskich terenów. Wspomina­
jąc je, Stanisław Maj, chłop ze 
wsi Suliszów, mówi: — Z rado­
ścią przysłuchiwaliśmy się war­
kotowi motorów radzieckich 
czołgów. Wiedzieliśmy, że wiel­
kimi krokami zbliża się do nas 
wolność.

Już wiosną 1945 r. chłopi cał­
kowicie niemal zrównanych z 
ziemią terenów dawnego przy­
czółka sandomierskiego rozpo­
częli pierwszy siew w wolnej 
ojczyźnie. Ziemia hrabiego Mo­
szyńskiego, tak jak ziemia 
wszystkich obszarników, prze­
szła w ręce jej prawowitego go­
spodarza — polskiego chłopa.

O pamiętnych dniach stycznia 
świadczy wśród innych pamią­
tek pomnik wdzięczności, który 
wznieśli własnymi rękami mie­
szkańcy Baranowa ku czci po­
ległych w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą żołnierzy radzieckich. 
Na pomniku tym wyryty jest 
napis: „Wieczna chwała boha­
terom Armii Czerwonej“.

*
W dwa dni później, 14 stycz­

nia 1945 r. na przyczółkach pod 
Warką i Puławami, o które to­
czyły się ciężkie boje od sierp­
nia 1944 r., potężny grzmot ty­
sięcy dział obwieścił, że tu ru­
sza gigantyczna ofensywa wojsk 
radzieckich. W ciągu kilku dni
obrona hitlerowców nad środ­
kową Wisłą została przełama­
na, a I Armia Wojska Polskie­
go dzięki obejściu Warszawy 
przez wojska radzieckie od pół­
nocnego zachodu i południowe­
go zachodu 17 stycznia wyzwo­
liła stolicę Polski. Gromiąc u- 
ciekających na zachód hitlerow­
ców, wojska 1 Frontu Białoru­
skiego wyzwoliły Łódź, otoczy­
ły Poznań i wyszły nad Odrę w 
rejonie Kostrzynie.

Wojna ciężko dotknęła rejon 
przyczółka pod Warką, ale naj­
większych zniszczeń dokonali 
hitlerowcy, którzy rozbierali 
domy na budowę umocnień, a 
przy odwrocie palili wszystko, 
co pozostało. Mieszkańcy Gra­
bowa, Wyborowa, Nowej Woli, 
Brzozówki i wielu innych miej­
scowości po powrocie do swych 
wsi po prostu nie mogli roze­
znać miejsc, gdzie były ich do­
my.

— Tylko po fundamentach ce­
gielni, po resztkach zburzonej 
kapliczki, po osmalonych pniach 
drzew poznawaliśmy gdzie kto 
mieszkał — mówi Władysław 
Seremak, 3-hektarowy gospo­
darz ze wsi Studzianki, pod
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którą polscy czołgiści z 1 bry­
gady pancernej, broniąc w 
sierpniu przyczółka pod Warką, 
zatrzymali i odrzucili atakują­
cych SS-manów z dywizji pan­
cernej „Herman Goering“ . Z o- 
kresu tych walk na zawsze u- 
trwaliła się w pamięci miesz­
kańców Studzianki postać bo­
haterskiego porucznika Szymań­
skiego, który wjechawszy swym 
T-34 w środek hitlerowskiego 
zgrupowania zniszczył 2 czołgi 
wroga, a następnie, gdy został 
uszkodzony jego czołg, Szymań­
ski, ciężko ranny, nie dał się 
wziąć do niewoli. Zginął w wal­
ce, lecz przed śmiercią zabił 
jeszcze kilkunastu hitlerowskich 
żołdaków.

Dziś w Studziankach wszyst­
kie domy są w zasadzie odbu­
dowane. Zagospodarowane pola, 
młody zagajnik, który wyrósł 
na miejscu zwalonego przez po­
ciski boru, biel ścian odbudo­
wanych , domów — świadczą o 
tym, że wojenne rany zostały 
na przyczółku już zaleczone.

Dobitnym przykładem tej od­
budowy jest największa miej­
scowość okolicy — Warka.

— Miasto nasze zniszczone zo­
stało prawie w 90 proc. Z ponad 
450 domów pozostało zaledwie 
5 nadających się do zamieszka­
nia — mówi pierwszy po woj­
nie burmistrz Warki, obecni« 
kierownik 11-letniej sokoły o- 
gólnokształcącej Witold Kraw­
czyk. — Po wojnie przy pomo­
cy funduszów państwowych od­
budowaliśmy wszystkie budynki 
użyteczności publicznej, wiele 
budynków opuszczonych, rzeź­
nię i młyn. Mieszkańcy odbudo­
wali własnym wysiłkiem te do­
my, które można było jeszcze 
odbudować. Powstały liczne 
pracownie rzemieślnicze, sklepy, 
spółdzielnie. Buduje się nowe 
osiedle robotnicze. Pracuje peł­
ną parą, odbudowana Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych, a w 
Mazowieckiej Wytwórni Win 
już w zeszłym roku wyprodu­
kowano wino gronowe z mło­
dej, 50-hektarowej winnicy. 
Planuje się założenie u nas pla­
cówki badającej możliwości 
rozwoju uprawy winorośli w 
całej okolicy.

Warka i cały teren przyczół­
ka dźwignął się już ze zniszczeń 
wojennych. O ciężkich bojach, o 
poświęceniu żołnierzy polskich 
i radzieckich świadczą dzisiaj 
tylko troskliwie pielęgnowane 
przez ludność groby, przypomi­
nające owe historyczne dni.

(PAP)

Przyjęcie dla delegacji chińskiej kinematografii
11 bm., w pałacyku MSZ 

przy ulicy Foksal w Warszawie, 
odbyło się przyjęcie wydane 
przez prezesa Centralnego Urzę­
du Kinematografii — inż. St. 
Albrechta dla delegacji kine­
matografii Chińskiej Republiki 
Ludowej, bawiącej w Polsce z 
okazji I Festiwalu Filmów 
Chińskich.

Na przyjęcie przybyli: sekre­
tarz generalny Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą — amb. J. K. Wende, 
przedstawiciele świata filmu, 
teatru i przedstawiciele prasy.

Na przyjęciu obecny był am­
basador Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polsce — Tsen Jun- 
czuan wraz z członkami amba­

sady, radca ambasady ZSRR w 
Warszawie — I. Mielnik i inni 
członkowie ambasady, pełno­
mocnik WOKS w Polsce — I. 
Raczuk oraz przedstawiciel „So- 
wieteksportfilmu“ w Polsce W. 
Winogradów.

Przyjęcie upłynęło w niezwy­
kle serdecznej atmosferze.

(PAP)

Na marginesie

M le czm bracia
Dopiero tydzlert temu otrzy­

mał Mendes - France dawno jut 
zapowiedziany prezent amery­
kańskiego koncernu mleczar­
skiego. 18-letnia miss Eleonor 
Maiey, podniesiona przez repor­
terów do rangi „Królowej Mle­
ka" wręczyła francuskiemu pre­
mierowi 48 butelek jego ulu­
bionego napoju.

Trudno, pan premier musiał 
nieco poczekać. Napocił się 
niemało podczas ratyfikacyjnej 
debaty, ale za to orzeźwił się

amerykańskim mleczkiem w naj­
lepszym gatunku. Nie koniec 
jednak na tym.

Oto bowiem kanclerz Ade­
nauer obchodził wystawnie w 
swej rezydencji Palais Schaum­
burg 79 rocznicę swych urodzin. 
Wśród licznych prezentów wrę­
czonych mu uroczyście z tej 
okazji wyróżniał się niezbyt już 
oryginalny, lecz za to wymow­
ny prezent wręczony przez mi­
nistra rolnictwa LUbkego: kilka­
naście butelek mleka. Wzru-

szony zapewne niemniej od swe­
go francuskiego kolegi Ade- 
nauer oświadczył przedstawicie­
lom prasy:

„lestem więc teraz konkuren­
tem pana Mendes-France‘a...* 

Wydaje się nam jednak, te 
określenie to byto niezbyt wła­
ściwe. Biorąc pod uwagę wspól­
ną amerykańską mamkę — traf­
niej można by nazwać obie te 
osobistości — mlecznymi brać­
mi.

SE9

W  imię miłości rodzinnej
Zasadniczo Istnieje wielka 

przyjaźń I wzajemne zrozumie­
nie między rządem W. Bryta­
nii I rządem Grecji. Przyjaźń ta 
Jednak ma swoje granice: koń­
czy się mianowicie tam, gdzie 
zaczyna się wyspa Cypr. Wy­
spa ta, grecka od wielu, wie­
lu wieków, została zajęta przez 
Anglików w r. 1914. Od tego 
czasu nie zamierzają oni wy­
nieść się stamtąd, choć i rząd 
grecki I sama ludność Cypru 
tego się domaga.

I stąd przykre kwasy ro­
dzinne — bo W. Brytania I Gre­
cja naieżą przecież do jednej 
rodziny „wolnych narodów”. 
Trzeba więc jakoś pogodzić

zwaśnione strony, aby I lew byt 
syty i Grecja cala. Ten (zda­
wałoby się niemożliwy do wy­
myślenia) sposób wynalazł 
jednak b. brytyjski mini­
ster kolonii, niezrównany 
pan Amery. — Jeśli Grecja — 
mówi on — (cytujemy za agen­
cją „United Press" z 10 bm.) 
nie chce utracić Cypru, trzeba 
ją przyłączyć do brytyjskiego 
Zjednoczonego Królestwa.

Czy pan Amery przewiduje 
Jakieś trudności? Owszem. Nie 
jest pewien czy ta kombinacja 
spodoba się... Anglikom. Bo co 
do Grecji, to pan Amery za­
znacza krótko, że „nie powin­
na czuć się dotknięta”.

Ale w kochającej się rodzin­
ce „wolnych narodów" nie tyl­
ko W. Brytania I Grecja majd 
swoje nieporozumienia. 
przykład między W. Brytanią 1 
USA także Istnieją różne kwd- 
sy. Być może w Stanach Zjed­
noczonych znajdą się taki« 
ludzie, którzy będą chcieli po­
łożyć kres tym kwasom i *a' 
proponują — w Imię rodzinnej 
miłości — przyłączenie do USA 
całego brytyjskiego Zjednoczo­
nego Królestwa (wraz z Grecjdi 
Cyprem itd.).

Wprawdzie zbieżność nazwl*^0 
jest tu przypadkowa, jednak po­
mysł pana Amery Jest prawdzi* 
wie AMERYkańskl. U*
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Rolnictwo -c zo ls w a  dziedzina prac naukowo- 
badawczych Polskiej Akademii Is n k

P l a n  p r a c g  n a  r o k  195 5
11 bm. zakończyła się w War- 

,dwudniowa sesja Zgro- 
. zenia Ogólnego Polskiej 

Nauk, poświęcona 
^-.łowieniu planu problemowego
rok 10 I}aukowycb Akademii na 

1955 oraz kierunków postę- 
i rio i^ n icznego w latach 1956—

^  ęzai>ie obrad, którym prze- 
"’Tdnkzyi prezes PAN — prof. 
Jan Dembowski, zastępca se­
kretarza naukowego PAN — 
Pl'°f Stanisław Leszczycki 
nakreśli! w obszernym refera­
cie Problemowym plan pracy 
naukowo-badawczej Akademii 
na rok — 1955.

Kierując się wskazaniami II 
Zjazdu PZPR, Polska Akade­
mia Nauk wysuwa w bież. roku 
na czoło prac naukowo-badaw­
czych problemy związane z po­
trzebami naszego rolnictwa. Po­
dołanie w ubiegłym roku Ko­
mitetu Nauk Rolniczych PAN 
umożliwiło obecnie zaplanowa­
nie bardziej wszechstronnych 
badań naukowych w tym zakre­
sie. I tak np. rozszerzone zosta­
ną badania nad żyznością gleb. 
szczególnie lekkich, podjęte zo­
staną badania nad gospodarką 
wodną roślin i gleb, nad zwięk­
szeniem zimotrwałości roślin 
uprawnych i drzew, nad zagad­
nieniami bazy paszowej, mecha­
nizacji upraw, produkcji zwie­
rzęcej oraz ekonomiki i organi­
zacji pracy gospodarstw rolnych. 
W bież. roku przewiduje się 
utworzenie nowych rolniczych 
Placówek naukowo - badaw­
czych: Instytutu Fizjologii Ro- 
sun, Instytutu Fizjologii i 2y-
SO Hlai Zwierząt‘ Instytutu Go­spodarki Górskiej i Instytutu 
p Poznawczego oraz Zakładu 
renetyki Zwierząt Domowych 

i, .̂=!KIadu Genetyki Hodowli 
Roślin.

Pod kierunkiem Komitetu

Nauk Medycznych PAN zwięk­
szy się poważnie w 1955 r. za­
kres prac naukowo - badaw­
czych z dziedziny medycyny.

W dziedzinie nauk biologicz­
nych przewiduje się m. in. roz­
winięcie badań nad niektórymi 
problemami wynikającymi z 
potrzeb praktyki lekarskiej i go­
spodarczej, jak np. szczególnie 
ważne z punktu widzenia ochro­
ny zdrowia problemy biologii 
nowotworów i regeneracji, bio­
logiczne podstawy zwalczania 
szkodników i chorób roślin 
użytkowych, biologiczne podsta­
wy zwalczania chorób inwazyj­
nych zwierząt użytkowych, bio- 
logiczne podstawy gospodarki
wodnej, gospodarki rybackiej
itp.

Znaczne zwiększenie prac 
naukowo - badawczych przewi­
duje się w dziedzinie nauk tech­
nicznych. M. in. planuje się ha- 
dańia w dziedzinie metalurgii, 
w zakresie teorii konstrukcji 
maszyn oraz nad zagadnieniem 
statyczności konstrukcji.

_ Pranuje się rozwinięcie szero­
kich prac naukowo-badawczych 
także w innych dziedzinach wie- 
azy. W zakresie nauk matema­
tycznych m. in. pogłębione zo­
staną badania nad zastosowa­
niem statystyki matematycznej 
do przemysłu, rolnictwa i gór­
nictwa a w szczególności do 
kontroli jakości produkcji, nad 
metodami statystycznymi w bio­
logii i medycynie, nad zastoso­
waniem matematyki do techni­
ki, fizyki oraz nad konstruk­
cją i eksploatacją elektrono­
wych maszyn matematycznych 
dla potrzeb życia gospodarcze­
go, techniki, fizyki i innych 
nauk.

Poważnie zostaną rozwinięte 
badania w zakresie nauk fizycz­
nych, chemicznych, geologicz- 

I nych i geograficznych.

Szeroko zaplanowane zostały 
prace naukowo-badawcze w 
dziedzinie nauk, społecznych. M. 
in. w bież. roku rozwinięte zo­
staną prace związane z opraco­
waniem podręcznika historii 
Polski od czasów najdawniej­
szych do najnowszych oraz za­
początkowane będą prace nad 
opracowaniem uniwersyteckie­
go podręcznika historii literatury 
polskiej.

W związku 7. tym, iż rok 1955 
jest rokiem mickiewiczowskim 
rozwinięte będą. pod kierun­
kiem specjalnie powołanej przy 
PAN Komisji Naukowej Ob­
chodu Ro-ku Mickiewicza, 
badania nad twórczością na­
szego wielkiego poety, nad epo­
ką, w jakiej żyl, nad zagadnie­
niem stosunku języka Mickiewi­
cza do procesu rozwojowego pol­
skiego języka literackiego, nad 
ukazaniem związków twórczo­
ści Mickiewicza z osiągnięciami 
kultury innych narodów.

Drugi referat podczas sesji 
Zgromadzenia Ogólnego wygło­
szony został przez zastępcę se­
kretarza naukowego PAN — 
prof. Pawła Szulkina na temat 
kierunków postępu techniczne­
go w latach 1956 — 1969 i wy­
nikających w związku z tym za­
dań dla nauki polskiej.

W żywej dyskusji, w której! 
wzięli udział czołowi przedsta- j 
wicieie poszczególnych dziedzin j 
nauki polskiej omawiano udział 
poszczególnych gałęzi wiedzy w 
olbrzymim dziele dalszej roz­
budowy gospodarki narodowej i 
dalszego rozwoju życia nauko­
wego i kulturalnego.

Krótkiego podsumowania, a 
następnie zamknięcia Zgroma­
dzenia Ogólnego Polskiej Aka­
demii Nauk, dokonał prezes j 
PAN prof. Jan Dembowski.

(PAP) i

8 milionów złotych 
tytułem nagród 

za przodowanie 
w obowiązkowych 

dostawach
Za wzorowe wywiązywanie

się z obowiązkowych dostaw 
żywca, mleka, zbóż i ziemnia­
ków, setki wsi, spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów otrzyma­
ło w ubiegłym roku zespołowe 
cennę nagrody. Na nagrody te 
Ministerstwo Skupu wydatko­
wało łącznie ponad 8 milionów 
złotych — przeważnie na zakup 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
inwentarza zarodowego, zakup 
drzewek owocowych, urządzeń 
świetlicowych itp.

Niezależnie od tego poważne 
sumy przeznaczono w ubiegłym 
roku na nagrody dla pracowni­
ków aparatu skupu oraz akty­
wistów, wyróżniających się w 
skupie produktów rolnych.

(PAP)

Od fundamentów aż po dach-z prefabrykatów
W połowie bież. roku, po raz 

pierwszy w kraju, rozpocznie 
się w Warszawie na Wierzbnie 
budowa osiedla wznoszonego 
systemem budownictwa wielko- 
blokowego. Każdy dom tego 
osiedla — od fundamentów aż 
po dach — montowany będzie 
z dużych żużlobełonowych blo­
ków.

W chwili obecnej Miastopro- 
jekt — Stolica Południe przy­
gotowuje dokumentację dla bu­
dowy osiedla.

A oto kilka szczegółów na 
temat nieznanych dotąd u nas 
metod budownictwa wielkobło- 
kowego.

Gotowe bloki fundamentowe, 
b.oki ścienne z gotową elewacją 
zewnętrzną, płyty stropowe, 
kiatki schodowe, gzymsy, nad-

proża, balkony, płyty ścian 
działowych, wreszcie dach — 
wszystko to będzie już tylko 
montowane na placu budowy. 
V  pierwszym okresie tradycyj- 

metodami wykonywać się 
będzie jedynie jeszcze roboty 
wykończeniowe. Ale to już tyl­
ko do czasu ruszenia produkcji 
suchych tynków w Nidzie.

Budownictwo wielkoblokowe 
znacznie skraca czas budowy. 
Podczas gdy dotychczas wyko­
nanie w stanie surowym jed­
nej kondygnacji budynku prze­
ciętnej wielkości trwa 14 — 16 
dni, a w Nowej Hucie, gdzie 
zastosowano uprzemysłowione 
metody — trwa 6 — 8 dni, to 
przy budownictwie wielkoblo- 
kowym montaż jednej kondyg­
nacji skrócony będzie do 4 dni.

Powoli więc zbliżamy się do te­
go, że od chwili rozpoczęcia bu­
dowy do czasu oddania kluczy 
lokatorom nie będzie upływać 
więcej niż 100 dni.

Budownictwo ,wielkoblokowe 
posiada jeszcze inne zalety. 
Sprowadzenie prac jedynie do 
montażu gotowych elementów 
pozwala poważnie zmniejszyć 
stan załóg na tych budowach.

Zespół specjalistów opraco­
wuje dla Wierzbna szczegółowy 
plan organizacji pracy, koniecz­
ny przy tego rodzaju budowni­
ctwie. Plan ten nie tylko usta­
wi właściwie sprzęt i maszyny 
tak, by mogły one być maksy­
malnie wykorzystane, lecz 
przewiduje on nawet ustawie­
nie stanowisk dla każdej bry­
gady czy zespołu. (PAP).

270 nowych kin otwartych 
zosjjpnie w tym roku

270 nowych kin otwartych zo­
stanie w bież. roku we wsiach 
i miastach naszego kraju.

Wieś otrzyma 195 nowych 
stałych kin wiejskich, tak że 
liczba ich z końcem br. wynie­
sie w sumie około 1 290. Po­
nadto w roku bież. 176 kin wiej­
skich przekształconych zostanie 
na kina półstałe, które oprócz 
miejscowości własnej obsługi­
wać będą kilka pobliskich wsi. 
Liczba tych kin przy końcu ro­
ku wyniesie ogółem ponad 400.

Najwięcej nowych kin otrzy­
mają województwa: warszawskie
— 35, bydgoskie — 20 i lubel­
skie — 15. W województwach 
rzeszowskim, białostockim i 
łódzkim powstanie po 12 nowych 
kin wiejskich.

Ponadto w tym roku powsta­
nie również 67 kin ruchomych, 
których ogólna ilość wzrośnie 
do 280. Wiele kin ruchomych 
otrzyma nowy tabor, sprzęt i 
aparaturę kinową. Ostatnio np. 
kinom ruchomym przekazano 
100 samochodów.

W miejscowościach podwar­
szawskich otwarte zostaną kina
— v; Aninie i w Płudach.

Nowe kina miejskie zostaną
również otwarte w bież. roku 
w Nowej Hucie, w Rzeszowie, 
w Łodzi - Widzewie i Bobrowie, 
woj. opolskie. (PAP)

O p r o d u k c j i  m a s z y n  r o l n i c z y c h

Gdy ilość nie przechodzi w jakość

Gaz jest — a!e gotować
STALINOGRÓD. Uruchomio­

na ostatnio nowoczesna kok­
sownia „Dębieńsko“ już z koń­
cem lutego br. rozpocznie do­
starczanie gazu świetlnego do 
mieszkań.

Obecnie Ił koksowni do­
starcza gaz na potrzeby ślą- 
sk ego przemysłu i odbiorców 
indywidualnych. Produkcja ga­
zu na Śląsku osiąga taką 
wysokość, że można by zaopa­
trzyć w gaz wszystkie większe 
miasta śląskie.

Tymczasem liczba korzystają­
cych z gazu w miastach posia­
dających sieć gazową sięga 
35 proc. ogółu mieszkańców. 
Przyczyną tego jest zaniedba-

na mm
nie rozbudowy miejskiej sieci 
gazowej na Śląsku i wyposaże­
nia mieszkań w odpowiednie 
urządzenia przez prezydia rad 
narodowych.

Mieszkańcy miast Śląska skar­
żą się również na okresowe 

: -’raki gazu wynikające ze złego 
| stanu miejskiej sieci gazowej
iwaemH ZW ąZku 7 "*budo- £ 2  'zwiększeniem liczby
i , mieszkańców, przestarzałe 
, urządzenia odziedziczone po ka­
pitalistycznej gospodarce okaza- 

|!y się niewystarczające. Sbra-
wą tą zajmują się zakłady ga-
co n-nGW 0kręgu ^brzańskie- s.°, Projektując wynranę prze­

starzałych urządzeń na pierw­
sze lata planu 5-lelniego.

me można
Szczególnie źle przedstawia 

się sytuacja w Sosnowcu, gdzie 
został wybudowany rurociąg 
doprowadzający gaz do miasta, 
a MRN nie pomyślała o po­
większeniu sieci gazowej, ponie­
waż czeka na perspektywiczny 
plan rozwoju miasta. Zanied- 

J bało również tę sprawę prezy- 
! d um MRN w Stalinogrodzie. 
i Założyło ono w ciągu ostatnich 
paru miesięcy instalację tylko 
w 4 budynkach. Podobnie dzie­
je się w Chorzowie.

Wykorzystanie możliwości pro­
dukcyjnych przemysłu dla szer­
szego zaopatrzenia ludności 
Śląska w gaz — to sprawa waż­
na.

(PAPł

Czwarte
po wojnie czworaczki

.Jednego z noworodków 
nie udało się uratować

OPOLE. W szpitalu powiato- 
wym w Strzelcach Opolskich u- 
rodzily się czworaczki. Dzieci 
są wcześniakami d urodziły się 
w terminie, stanowiącym dolną 
granicę możliwości utrzymania 
ich przy życiu. Mimo starań le­
karzy, jednego z nich — naj­
mniej rozwiniętego — nie uda­
ło się uratować. Pozostała trój­
ka — dwaj chłopcy i dziewczyn­
ka — czuje się dobrze. Również 
dobrze czuje się matka — 29- 
letnia Elżbieta Trepizor, żona 
księgowego w Państwowej Sta­
dninie Koni w Olszowej.

Noworodki umieszczono w 
nowocześnie urządzonym od­
dziale dla wcześniaków w szpi­
talu w Siemianowicach.

Jest to już czwarty wypadek 
urodzenia w Polsce Ludowej 
czworaczków. Jak wiadomo, 
czworaczki śląskie chodzą już 
do szkoły, a lubelskie i wro­
cławskie są jeszcze karmione 
smoczkiem. (PAP).

„Maszyna rolnicza nie samo­
lot — jej jakość nie musi być 
wysoka“.

To małe, złe powiedzonko 
brzęczy jak natrętna mucha w 
wielu zakładach produkującycn 
maszyny rolnicze, gdy rozmowa 
schodzi na tory złej jakości tych 
maszyn. Powiedzonko to, choć 
małe. mówi wiele. Mówi ono o 
zasadniczo niesłusznym stosun­
ku niektórych pracowników na­
szych fabryk maszyn rolniczych 
do zagadnienia jakości produk­
cji. Zakłada ono z góry, że ja­
kość maszyn rolniczych może 
być zła, może być gorsza od ja­
kości innych maszyn.

Nie warto by może przyta­
czać tego dość dziwnego stwier­
dzenia — gdyby zawarta  ̂ w 
nim fałszywa myśl nie znajdo­
wała odzwierciedlenia w na­
stępuj ących liczbach:

Zakłady Mechaniczne „Ursus“ 
wyprodukowały w listopadzie 
ub r. 707 ciągników, _ z czego 

j  komisja odbioru przyjęła tylko 
| 467. Resztę odrzucono do popra- 
j  wek. W tymże miesiącu Fabry- 
S ka Maszyn Rolniczych w Lubli­
nie wyprodukowała 135 młocar- 

j ni MC-85. Komisja odbiorcza od- 
! rzuciła do poprawek 33 młocar- 
j nie. Wytwórnia Sprzętu Mecha- 
| nicznego w Andrychowie wypro- 
j  dukowała 286 silników S-60 do 
j młocarni. Komisja odbiorcza 
| przyjęła... 14. Resztę odrzuciła 
i do poprawek. Fabryka Maszyn 
| Żniwnych w Płocku wyproduko- 
! wala 250 kosiarek K-i.4 — Ko- 
1 misja odbiorcza przyjęła 137. 
Żniwiarek 2-5 wyprodukowała 

! ta fabryka 300, a przyjęto 121. 
| Warmińska Fabryka Młoearń w 
\ Dobrvm Mieście wyprodukowała 
i 201 wialni GS-2A — Komisia 
odbiorcza przyjęta zaledwie 105.

Liczby te — a listopad nie był 
wcale jakimś wyjątkowym, naj­
gorszym miesiącem — są groź­
ne. Zmuszają .do zastanowienia.

Jakie są w wymienionych fa­
brykach przyczyny tak wysokie­
go procentu braków?

*

' Zanim odpowiemy na to py­
tanie, powiedzmy, że zarówno 
„LTrsus“ jak i fabryki w Lubli­
nie. Płocku, Andrychowie czy w 
Dobrym Mieście mają poważne, 
niełatwe do usunięcia trudności.

| Trudności te — to często nieod- 
! powiedni materiał, brak wtaści- 
! wego oprzyrządowania warszta- 
I tów, brak kadr fachowców itp

Nie o te jednak przyczyny 
1 chodzi w omawianych przez nas 

wypadkach.
Dlaczego odrzucono 30 proc 

„Ursusów“ do poprawek? Po­
nieważ: \

...z chłodnicy wyciekała woda: 

...hamulce nożne i ręczne były 
nie wyregulowane;

...pedał gazu zacinał się; 

...drążek podłużny miał niedo­
zwolony ’ luz ¡te!., ¡td.

Dlaczego odrzucono 50 proc. 
kosiarek i 60 proc. żniwiarek w 
fabryce płockiej? Ponieważ: 

...taimy podeszew wewnętrznych 
miały za duże prześwity;

...niektóre smarownlczki były u- 
szkodzene;

...zatrzaski dźwigni nachylenia 
nie zazębiały się dobrze;

...wyłączniki sprzęgła nie były 
wyregulowane itd, itd.

Dlaczego odrzucono 50 proc. 
wialni w Dobrym Mieście?

Ponieważ:
...wkręty przy zastawkach kosza 

zsypowego były niedokręcone;
...nakrętki diwigrfi koszowej nie 

były zabezpieczone przed odkrę­
ceniem się;

..na skutek niedokładności mon­
tażu przestawienie kół zębatych 
było zbyt duże itd., itd.

Diugo, p r z e r a ż a j ą c o  
długo można by wymieniać tego 
rodzaju braki we wszystkich 
niemal fabrykach produkujących 
maszyny i narzędzia rolnicze.

Być może dla niektórych czy­
telników techniczny język okre­
ślający te braki, będzie dość 
trudny. Aie nie trudno chyba — 
mimo to — zorientować się, ża 
przyczyny te nie dadzą się zali­
czyć do kategorii „trudnych” 
„skomplikowanych“ . Że przy­
czyny odrzucenia maszyn przez 
komisje odbiorcze to najzwyklej­
sze 1 najpospolitsze niedbalstwo 
i niechlujstwo, a więc to, co na­
zwać można klasycznym brako- 
róbstwem.

O tym, jaki jest stosunek dy­
rekcji wielu fabryk, produkują­
cych maszyny rolnicze, do za­
gadnienia walki z brakoróbst- 
wem, świadczy także —- oprócz 
przytoczonych liczb — sytuacja, 
w jakiej pracują niektóre ko­
misje odbiorcze maszyn, m. in. 
w „Ursusie“ i (do niedawna) w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych 
„Unia“ w Grudziądzu.

Niektórzy towarzysze z kie­
rownictwa tych zakładów uwa­
żają, że komisje odbiorcze, 
zwracając baczną uwagę na ja­
kość wyprodukowanych przez 
zakiady maszyn, utrudniają 
wykonanie planu, ba, że zastrze­
żenia komisji odbiorczych to 
niema] wroga robota. Wielu uży­
wa się chwytów, aby wywrzeć 
nacisk na komisje odbiorcze, 
aby skłonić je do „nieutrudnia- 
nia pracy“ zakładom, do „wię­
kszego zrozumienia“ itp. Naj­
częściej przeciwstawia się ko­
misjom odbiorczym — we­
wnątrzzakładową kontrolę tech­
niczną. Różne stosuje się wy­
biegi, aby zmylić czujność tych 
komisji. Różnej głębokości i róż­
nymi sposobami „kopie się 
doiki“ pod członkami komisji.

Ulubionym chwytem jest np. 
w „Ursusie“ (i wielu innych fa­
brykach produkujących maszy­
ny dla rolnictwa) przedstawianie 
komisji maszyn do odbioru na 
świeżym powietrzu, przy złych 
warunkach atmosferycznych, 
przy słabym oświetleniu. (Jeśli 
chodzi o świeże powietrze i wa­
runki atmosferyczne — patrz 
zdjęcie). Dodatkowo stosuje się 
jeszcze metodę zagęszczonego, 
masowego przedstawiania ma­
szyn do odbioru pod koniec 
miesiąca. Wiadomo: w tłoku — 
jak to się mówi ■— ujdzie.

*

Takich niedopuszczalnych me­
tod nie wolno tolerować.

Trzeba bowiem pamiętać.
| że właśnie „niedokręcona śru- 
(ba“ w maszynie psuje potem 
krew mechanikom POM i PGR

i często podrywa wykonanie 
planów eksploatacyjnych.

Ten właśnie „niedozwolony 
luz" opóźnia żniwa.

To właśnie „zacinanie się“ 
utrudnia przeprowadzenie do­
brej orki.

Te właśnie „uszkodzone sma- 
rowniczki“ , „niewyregulowane 
wyłączniki“ , „nie zazębiające się 
zatrzaski“ i inne „drobiazgi“ 
stają się później przekleństwem 
spółdzielcy, pegeerowca i chłopa 
gospodarującego indywidualnie.

odrzucono do poprawek tyl- 
| ko 93,

W Fabryce „Unia“ w Gru- 
j dziądzu po zdecydowanym 
^-wkroczeniu Komitetu Woje­
wódzkiego Partii w sprawę 
jakości produkcji zmienił się 
w ostatnich tygodniach ub. 
roku stosunek kierownictwa 
zakładu do komisji odbior­
czej. Lepsza współpraca tej 
komisji z wewnątrzzakłado­
wą kontrolą techniczną i 
kierownictwem zakładu przy­
czyniła się tu niewątpliwie do

W takim włainie błocku kontrolują jakość traktorów „Ur­
sus" członkowie komisji odbiorczej i pracownicy działu kon­
troli technicznej. Można sobie wyobrazić jaka będzie jakość 

odbioru a więc i jakość maszyn
Foto „Głos Ursusa"

Zmniejszają plony. Nie po­
zwalają właściwie uprawiać 
ziemi. Nie pozwalają osiąg- 

j nąć w}'sokiej wydajności z he- 
jktara. Niweczą nieraz w ciągu 
godziny czy dnia wyniki żmud- 

! nej pracy chłopa, mechanika, 
i agronoma, pracownika zarządu 
rolnictwa, instruktora komitetu 

i partyjnego. Straty wyrządzo­
ne przez brak« oba, szczegól- 

| nie brakoroba maszyn roini- 
jczych, nie mierzą się tylko 
kwintalami zboża. Są to także 
straty polityczne.

Wyobraźmy sobie, że argu- 
I menty za spółdzielnią produk- 
I cyjną przekonały — zaś maszy­
na, która zajechała do spółdziel­
ni — stanęła. Nie pracuje. Jest 

I maszyną złą, nie nadającą się 
do użytku.

I oto kruszą się argumenty. 
{Symbol postępu w rolnictwie, 
i symbol naszej ofensywy zawo- 
| dzi.
i Każda maszyna rolnicza, każ- 
! de narzędzie rolnicze —- to wi­
doczny, namacalny dowód soju­
szu robotniczo - chłopskiego. 

, I dlatego każda zla, licha, nie 
! nadająca się do pracy maszy- 
| na podrywa ten sojusz, osłabia 
i go.

Przed kilkoma jeszcze mie- 
I siącami siewniki produkowane 
l przez fabrykę „Kraj“ w Kutnie 
rozsypywały się w drodze z fa­
bryki na stację, a komisja od­
biorcza uważana była w fabry­
ce za piąte koło u wozu, a ra­
czej trzecie u siewnika.

Gdy energicznie zaintereso­
wano się sprawą jakości siew- 
ników „Kraj“, sytuacja zm.eni- 
ia się — choć w stopniu jesz­
cze niezadowalającym — na 
lepsze. W listopadzie na 1570 
wyprodukowanych siewników

tego, te jakość maszyn rolni­
czych w ostatnim okresie ule­
gła pewnej — choć niedosta­
tecznej — poprawne.

Przykład „Unii“ i „Kraju“ — 
a przykładów' takich jest wię­
cej — mówi, że poprawa jako- 

| ści maszyn rolniczych jest pra- 
j ktycznie, i to w ciągu stosunko- 
i wo krótkiego okresu czasu, osią- 
! galna.

*
O jakości maszyn rolniczych 

mówią uchwały II Zjazdu na­
szej Partii. O jakości produkcji 
mówi specjalna uchwała Prezy­
dium Rządu. O jakości produk­
cji mówiono na wielu naradach 
i konferencjach w' różnych mi­
nisterstwach i zakładach brsO'-

Potrzebna jest w bieżącym 
roku większa pomoc dla zakła­
dów produkujących maszyny 
rolnicze ze strony poszczegól­
nych ministerstw i centralnych 

j zarządów. Zaś sprawy notorycz- 
jnyeh. złośliw7ych i niepopraw- 
| nych brakorobów oddawać trze­

ba w ręce prokuratora.
Komisje odbiorcze są również 

potrzebne. Nie poprawią one 
jednak jakości maszyn rolni- 

I czych, jeśli problemu tego nie 
: postawią przed sobą dyrekcje i 
¡organizacje partyjne w zakła- 
I dach pracy oraz instancje par- 
■ tyjne; jeśli komisje odbiorcze 
uważane będą nie za sojuszni­
ka lecz za przeszkodę w walca 
o jakość produkcji.

Wysokie wymagania stawiane 
j przez komisje odbiorcze powin­
ny pomóc fabrykom maszyn rol­
niczych w r. 1955 w wykonaniu 
zadania, które określić można 
krótko: ani jedna zła, wybrako­
wana maszyna nie trafi do spół­
dzielni produkcyjnej, PGR-u, 
POM-u czy gromady.

A. PIECZYŃSKI

Wkrótce montaż maszyn kombinatu w łókienniczego w Fastach
Bi a ł y s t o k , w  Fastach 

ni-T^K ńieprzerwanie roboty 
f zy budow;e wielkiego kombi- 

M e n n ic z e g o .
r ( JDardziej zaawansowane są 

oty Przy budowie wielkiej 
. Przędzalni średnioprzędnej,

buzie rozpoczęto prace wykoń-

fundamenty pod maszyny. 
Wkrótce rozpocznie się mon­
taż zgrzeblarek polskiej produk 
cji. Kontynuowane Są także 
prace przy budowie warsztatu 
mechanicznego, kolektora od 
wadniającego oraz elektrocie­
płowni zakładowej.

NA II ZJAZD ZMP
Delegat warszawskiej Starówki

m

Heniowe oraz budowane są I Jednocześnie trwają roboty

Czy

wykończeniowe w dużym bu­
dynku mieszkalnym dla zaio- 
gi.

Do kombinatu w Fastach, 
który budowany jest częściowo 
na podstawie dokumentacji ra­
dzieckiej nadeszło już ok. 90 
proc. wszystkich zamówionych 
w' ZSRR maszyn. (PAP)

cZei Prowadzony w br. przez Na- 
s(em ą Dyrckeję FWP nowy sy- 
n;e rozdZiaju skierowań, zgod- 
k0 z którym organizacje związ- 
Wódet Poszczególnych woje- 
całv u otrzymują z góry na 

Kwartał przydział skiero- 
cic»p-ina Wczasy do kilku tylko 
kał nych miejscowości, spot- 
i akD Z krytyką wczasowiczów 

d5tywu związkowego.

wszyscy rzeszowianie muszą jechać 
na wczasy do Wisły?

w Oto jak wygląda np. sytuacja 
województwach krakowskim

i rzeszowskim. W I kwartale br. 
woj. krakowskie nie otrzymało 
ani jednego skierowania do ta­
kich ośrodków wczasowych, jak 
Wisła i Krynica, cieszących się 
dużą popularnością wśród mie­
szkańców tego województwa. 
Natomiast dużo skierowań do 
Wisły otrzymało woj. rzeszow­
skie, skąd do miejscowości tej 
ludzie pracy wyjeżdżają nie­
chętnie. W rezultacie dom rvcza- 
sowy „Przodownik“ w Wiśle w

początku stycznia br. był pra­
wie pusty.

Biędy nowego systemu po­
twierdza również inny fakt: 
woj. krakowskie otrzymało na 
I kwartał br. 870 miejsc w Kar­
paczu i około HOO w Świerado­
wie - Zdroju, podczas gdy o- 
środki te cieszą się dużą popu­
larnością właśnie na terenie 
woj. rzeszowskiego.

(PAP).

w  o n p n w i p n z i  n a  k r y t y k ę  

« L u k o n i c z n i e  i  b e z d u s z n i e " * ’
i^L zwiiPku z artykułem pt. 

mif -̂7°niCZ'n*e 1 kez,dusznie“ za- 
du” ,CZ? nym w -Trybunie Lu- 
maliśmdnia I6-IK.1954 r. otrzy- 
wiedż w L Mm’ Oświaty odpo- 

DrJ-h kloreJ m- in- czytamy: 
d:'~/bv o ° ? 7enia przeprowadzone 
ści rxv-„.aklnet Ministra w cało- 
krvtvlri levrdzily słuszność ostrej 
rażone i I ładz kwiatowych, wy- 
rania winnych Celem ,uka'

k m Ł !  Mińsku Mazowiec- 
'v it e k  ‘ tef WO występuje z 
"ia t h , S „ , Udzielenia upomnie- 
Slanisławrm 6̂i°: ^  ob- Pamule
działu ośw ia t'k pr° W nikowi w y '
W Mińsku m 3, Pr.ezyd'rrm PRN
duszny s ii f  aZ°iV eckim za bez*
Próśb ob pUnf k do słusznych 
<nauczv<.7P,i,Pl'okoEK:zyk Heleny 
«Wiadome w 'Dobrem) i za 
W ydzia ł ™ vadzanie w błąd 

oświaty Prezydium

, WRN i Ministerstwa Oświa- 
| ty w toku załatwiania jej 
1 skargi w sprawie przeniesie­

nia, 2) ob. Wyszkowskiej He­
lenie, kierownikowi oddziału 
osobowego za zupełny brak 
kontroli nad sposobem roz­
patrywania skarg, 3) ob. J. Ba- 
lasowi, inspektorowi kadr wy­
działu oświaty Prezydium WRN 
za niewypełnienie zleconych mu 
czynności w zakresie zbadania 
sprawy przeniesienia ob. Pro- 
kopczyk oraz 4) wytknięcia służ­
bowego ob. Janinie Zauszkie- 

! wicz, zastępcy kierbwnika wy­
działu oświaty Prezydium WRN 
za niewystarczający nadzór nad 
załatwieniem, skargi ob. Pro- 
kopczyk i nieprzestrzeganie o- 

| bowiązujących terminów w za- 
| krasie rozpatrywania skarg.

Niezależnie od tego Minister- 
j stwo poleca wydziałowi oświaty 
; Prezydium WRN w Warszawie

dokładnie przeanalizować cało- 
j kształt pracy wydziału oświaty 
| w Mińsku Mazowieckim na oa- 
j cinku kadrowym i przedstawić 
Ministerstwu Oświaty odpowied- 

} nie wnioski oraz omówić spra- 
| wę skargi ob. Prokopczyk na 
konferencji kierowników wydz. 
oświaty Prez. PRN.

I Celem polepszenia pracy Mi­
nisterstwa Oświaty w zakresie 

| załatwiania skarg i zażaleń Ko- 
j legiurn Ministerstwa Oświaty 
| przeanalizuje na najbliższym 
j posiedzeniu dotychczasową pra- 
[ cę wszystkich komórek organi­
zacyjnych na tym odcinku. Na 

; posiedzeniu tym zostanie rów- 
| nież omówiona sprawa ob. Pro- 
] kopczyk i artykułu „Trybuny 
| Ludu“ i zostaną wyciągnięte 
1 wnioski w stosunku do Depar- 
1 tamentu Kadr i Gabinetu Mi- 
: nistra“,

Włodarczyk -  B  z “ zM L
r z ą d u  Hola ZMP, r*«Jny,aP ^ ? J e U ę a t  warszawskiej Starówki wspól- 
w którym weżmi« nie lak największej oszrzędnośri
»«• 2 kolegami P0 1 „ ^ " ł ć w  b u d o w a n y c h '  Foto CAF -  Miedza

Problem prawdziwie palący

Młodzież Jaworzna i Nowej Huty daje przykład
KRAKÓW. Podczas, gdy w

wielu zakładach przemysłowych 
woj. krakowskiego, m. in. w Fa­
bryce Lokomotyw w Chrzano­
wie, Zakładach Chemicznych 
Dwory k. Oświęcimia, PZO 
Chełmek i innych, młodzież na­
dal zastanawia się jak uczcić II 
Zjazd ZMP, w siłowni Jaworz­
no przedzjazdowy czyn młodzie­
ży rośnie z każdym dniem coraz 
bardziej.

Na cześć II Zjazdu powstały 
w siłowni, w oddziałach remontu 
kotłów i remontu turbin, dwie 
młodzieżowe brygady remonto­
we. Jedna z tych brygad, bry­
gada remontowa E. Gawrona 
wykonała oczyszczenie podgrze­
wacza do kotła turbiny 705 go­
dzin Drzed iarminem,

We współzawodnictwie na 
cześć II Zjazdu ZMP, w 
pierwszej fali zobowiązań 
w hucie im. Lenina wzięio 
udział ponad 4 tys. młodzieży. 
M. in. ZMP-owcy z odlewni że­
liwa wykonali z odpadów 105 
sztuk części zamiennych do ma­
szyn rolniczych, które prześlą 
dla pionierów do PGR-ów.

W podejmowaniu nowych zo­
bowiązań wysuwa się na 
czoło młodzież z rejonu kokso- 
chemii. Młodzież z tzw. węglo- 

, wni postanowiła wzmóc walkę 
| o jakość przygotowywanych dla 
baterii koksowniczych miesza­
nek węglowych.

Młodzieżowe brygady murar­
skie, pracujące na budowach 
miasta Nowa Huta zaoszczę­
dziły ponad 13 tys. sztuk 
cegieł. (PAP)

Wędrówka Jaką dziś zrobimy 
nie będzie długa. Po prostu zaj­
rzymy do kilku zakładów, śla­
dem węglowych oszczędności i 
marnotrawstwa. Uwaga —  za­
czynamy od elektrowni w Gru­
dziądzu i rzecz prosta od... ob­
serwacji pracy palaczy.

Przedstawiamy ich czytelni­
kom: palacz Bartłomiej Wie­
czorek i jego pomocnik Cen- 
drowski. Co robią? Wdmuchu­
ją właśnie w tej chwili do ko­
mory paleniskowej mieszankę 
związków chemicznych w posta­
ci proszku. Proszek ten zwany 
„Ekotop“, (metoda opiera się na 
pomyśle radzieckiego inż. Nie- 
czajewa), zapobiega zanieczy­
szczaniu szlaką powierzchni o- 
grzewalnej kotła. A wiadomo — 
żużel, to utrapienie palaczy. Jak 
tu oszczędzać węgiel, jak spa­
lać muł i przerosty, kiedy ani 
ciągu nie ma, ani węgiel się 
dobrze nie spala? No i co 2 — 3 
tygodnie trzeba wygaszać ogień 
i czyścić kocioł.

Teraz — to zupełni *  co in­
nego. Zwłaszcza od chwili, gdy 
gospodarczym sposobem do 
wdmuchiwania proszku skon­
struowano w zakładzie specjal­
ną dmuchawę. Przy pomocy 
dmuchawy wdmuchuje się pro­
szek bezpośrednio w płomień. O- 
siada on na rurach opłomko- 
wych, tworząc cienką war­
stwę ochronną, która zapobie­
ga osadzaniu żużla.

Metoda jest prosta. Można 
ją stosować we wszystkich elek­
trowniach. Wpadnijmy więc np. 
do elektrowni w Zielonej Górze 
Usłyszymy tu na wstępie kilka 
zdań o elektrowni staruszce, 
przestarzałych urządzeniach ...i 
kilka liczb z oszczędności wę­
gla, które nie są budujące. W 
II półroczu ub. r. w porówna­
niu z pierwszym, oszczędność 
węgla jest bardzo mała.

Wprawdzie załoga elektrowni 
pechowo otrzymuje węgiel, któ­
ry po spaleniu daje dużo żużla 
i nie zabezpiecza odpowiedniej 
temperatury, ale w Grudziądzu, 
też nie palą antracytem. A gdy­
by tak spróbować „Ekotopu“ do­
tychczas w Zielonej Górze zu­
pełnie nie stosowanego?

Na wszelki v wypadek podaje­
my inż. Kapłonowi z zielonogór­
skiej elektrowni i inżynierom z 
innych elektrowni receptę — 
mieszanka zawiera przeszło 70 
proc. soli kuchennej, około 20 
proc. salmiaku, 3 proc. siarcza­
nu miedzi, 3 proc. siarki, zmie­
lonych na pył.

Życzymy powodzenia 1... szyb­
kiego otwarcia składowiska, 
gdzie można by sporządzać od­
powiednie mieszanki z różnych 
gatunków węgla. Łącznie z po­
daną receptą przyczyni się to 
niewątpliwie do zwiększenia 
oszczędności węgle.

Przenieśmy się z kolei do 
Pomorskich Zakładów Budo­
wy Maszyn. Warto tu zajrzeć 
choćby dlatego, że w grudniu 
palacze tych zakładów zrzekli 
się 118 ton węgla.

Dzięki czemu mogli wygo­
spodarować te oszczędności ? 
Dział Głównego Mechanika 
wspólnie z zakładową społecz­
ną komisją kontroli, opracował 
tu karty limitowe dla każdego | 
palacza, uporządkowano skla-1 
dowisko na węgiel. Te prostej 
czynności stworzyły realne wa­
runki dla rozwoju współzawod- j 
nictwa w oszczędzaniu węgla. 
Na apel tow. Wacława Dolskie­
go, który wezwał swych kole­
gów do współzawodnictwa o ty­
tuł „najlepszego palacza w za­
kładzie“ przystąpiła większość 
palaczy' z PZBM. Skutek • 
znamy już wszyscy.

Specjalnie jednak radzimy 
raz jeszcze przeczytać ostatnie 
kijka zdań towarzyszom z Dy- i 
rekcji Poznańskich Zakładów | 
Przemysłu Odzieżowego im, Ko-1 
muny Paryskiej i dyrekcji 
Centralnego Zarządu.

Poznaniacy nie chcą być gor- j 
si od palaczy z Bydgoszczy. Niej 
od dziś pragną oni wiączyć się j 
do walki o oszczędność węgla, j 
rywalizować między sobą. Jak 
tu jednak rywalizować, współ- i 
zawodniczyć, bić się o obniżę- j 
nie zużycia paliwa, gdy w PZPO; 
nie ustalono dotąd norm zuży­
cia węgla na jednostkę produk­
cyjną a przy kotłach brak jest 
urządzeń pomiarowych?

I Nadmierna ilość węgla spa- 
I lanego w PZPO nie wystarcza 
! wciąż jeszcze na stopienie lo- 
j dów obojętności djwekcji zakła- 
j  dów i Centralnego Zarządu, 
j Chłodno przyjmują one go- 
j  rące apele palaczy o zmianę 
tego stanu rzeczy.

Oszczędnie palić w kotle to 
nie wszystko. Trzeba umieć je­
szcze dobrze gospodarować wy­
tworzonym ciepłem. Kierując 
się tym słusznym hasłem za­
łoga Zakładu Rektyfikacji Spi­
rytusu w Lesznie zlikwidowała 
tu marnotrawstwo ciepła od­
padowego, wykorzystując go­
rącą wodę do ogrzewania wszyst­
kich budynków fabrycznych 
oraz budynków leżących w są­
siedztwie fabryki. I dzięki te­
mu na koncie oszczędności wę­
gla przybyła ostatnio niema­
ła pozycja — 160 ton węgla.

Nasza wędrówka dobiega koń­
ca. Wróćmy jeszcze raz do Po­
znania i złóżmy wizytę palaczom 
w Zakładach Mięsnych w Po­
znaniu i na Garbarach.

Każdy z nich opowie najpierw 
o usprawnieniu. Każe się na­
chylić nad kotłami wyposażo­
nymi w przebudowane paleni­
ska. A zaraz potem z ołówkiem 
w ręku wyliczy: dawniej na 
wytworzenie 127 ton pary zu­
żywali 30 ton węgla, a po prze­
budowie rusztów — 23 tony wę­
gla na wytworzenie 135 ton 
pary. Tylko o jednym trudno 
jest palaczom z tych zakładów 
powiedzieć; o wysokości premii 
za oszczędność węgla. Jak do­
tąd spór o wypłacenie premii 
npart się o Ministerstwo Prze­
mysłu Mięsnego i Mleczarskie­
go. Może wreszcie obliczą.

I my liczymy na to, że spra­
wa premii dla palaczy z Za­
kładów Mięsnych w Poznaniu 
będzie wreszcie pozytywnie za­
łatwiona. Jest to bowiem, jak 
wszystko co wiąże się z oszczęd­
nością węgla — sprawa praw. 
dziwie paląca.

Na podstawie informtteft 
z Głosu Wielkopolskiego, 
Gazety Pomorskiej ł Gaze­
ty Zielonogórskiej opraco­
wała

W . SUCHECKA
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Czytelnicy i korespondenci piszą: |Po powrocie z Nowego Jorku

Na los szczęścia i Knowland contra Eisenhower
i co z tego wynika

Instytut Transportu Samo­
chodowego sprowadza dużo 
różnego rodzaju aparatów elek­
trycznych. Do aparatów spro­
wadzonych z NRD lub Czecho­
słowacji załączone są zaw­
sze schematy i opisy- Nato­
miast do aparatów produkcji 
krajowej schematów i opisów

M-12 przysłano nam suszarnię
elektryczną typu SEL-4. Pod 
podłączeniu pracowała bardzo 
krótko, po 15 godzinach prze­
stała działać. Ponieważ brakło 
schematu, trudno się było zo­
rientować, dlaczego. Wysiano

W S T O L I C Y

W ostatnich miesiącach ub.
roku wybuchł konflikt w partii

j „ i „  o Irepublikańskiej, który ujawniłreklamację w dniu 9 grudnia, £ nurtujący te partie kry- 
ub. r„ a aparat do obecnej chwili j "  Po raz pierwszy w jej hi-

brak. Elektryk musi się długo i st™ nieczynny Z tego samego, s{0rii mówiono w USA o gro- 
zasranawiać, w jaki sposób i Mk,adlj przystano piec hartow- ¡¿bie rozłamu o mozhwota, po- 
_ .  J » .„ i  , _ . rał i  , J  n!Jn iczv  elektryczny typu PE-M-2, wstania trzeciej partu z Know-
podiąc..\c apa.at, zęby go m do którego lównież brak sche-¡landem i McCarthym na czele.

Nazwisko Knowlanda, jedne­
go z najbardziej zaciekłych pod­
żegaczy wojennych w sensie 
najdosłowniejszym, znane jest 
również polskiemu czytelnikowi.

uszkodzić. Często Po podłączę- ma{u . opjsu Elektrvk nie wie, 
mu aparat me funkcjonuje, a :<|k p'odłączvć, w obawie 
elektryk me potrafi ustalić przy i przed spaleniem spirai grzej- 
czyny, nie znając zasad lego ; • u 
działania. Trzeba wówczas albo j -  .
odtworzyć samemu szczegó- j Podałem tylko dwa przykła- Któryś z dziennikarzy amery- 
łowv schemat, co zabiera bar- dy, niestety, nie odosobnione. kań?k̂
dzo dużo czasu, albo zwrociej A przecież me tak trudno zrobić j sk dIem.. republikanów. Ter-
się do zakładu wytwarzające-; schemat oryginału, a następnie; mjn* ten tak się przyjął, że wie- przez Eisenhowera i Ridgway‘a 
go aparaty o przysłanie sche- odbitki schematu załączać do ]u nowojorczyków mówiło ze j znaczyło: nie mamy dostatecz-

w Indochinach, a potem atak
na Chiny Ludowe, po przeciwnej 
stronie znalazł się m. in. gen. 
Ridgway, czwarty członek Ko­
mitetu Połączonych Sztabów 
USA. Ridgway nigdy nie wy­
kazał się ani specjalnym umiło­
waniem pokoju, ani humanita­
ryzmem. Różnica zdań między 
nim a trzema kolegami bierze 
śię stąd, że tamci są wyznawca­
mi doktryny wojskowej, opiera­
jącej prowadzenie wojny głów­
nie na flocie i lotnictwie, Rid­
gway zaś jest zdania, że bez 
wielkiej i silnej armii lądowej 
nie można prowadzić wojny. 
Odrzucenie obu tych propozycji

matu, na co również diugo każdego aparatu elektrycznego.; mną o „neandertalczyku“, który 
trzeba czekać. ¡„ściągnie nam na głowę wojnę“

— mówiło zresztą z wściekło-STEFAN LISEK 
Warszawa

trzeba czekać.
Z Zakładów Wytwórczych 

Urządzeń Termotechnicznych

Centrala nie - Zaopatrzenia Rolnictwa
Państwowe Ośrodki Maszy-¡wozi ciągnika itd. Rozpoczyna-

scią.

Dwie szkoły myślenia?
Czego chcą „neandertalczycy“ ?

nowe województwa szczecin- j my remonty zimowe, załogi po- ; u L ^ 'w  ^ ierunkù^ 'jes^ze 
skiego zwiększyły mechanizację i dojmują zobowiązania i podpi- gwałtowniejszych przygotowań 
upraw w spółdzielniach pro- j su ją umowy o  współzawodnic- L[0 wojny, zerwania stosunków 
dukcyjnych w zeszłym roku wjtwie, minął termin rozpoczęcia j ze Związkiem Radzieckim._pod- 
orkąeh wiosennych o  14 procent j remontów 1 grudnia, a części j jęcia natychmiast agresji na 
w porównaniu do roku 1953.i do remontu ciągników tvpu Ze-¡Dalekim Wschodzie.
Na wiosnę ubiegłego roku tor nie ma, brak również czę- ■ nif  kilka
pod zasiew wiosenny POM -yjsci do remontu wielu maszyn. | jaktó^l * ostatnich czasów.
wykonały orki r*a 74 proc. ca- Nasze POM-y prowadzą na i We wrześniu ub. roku admi- 1 tÎs a ' n'wiaravîibv^sle” dT*bio- ! dobrej wierze przesadnie przed-
łego areału. Orki jesienne wy- \ szeroką skalę regenerację i na- ; rał Radford, admirał Carney i kady stawione jako wyraz polityki

Eisenhower trzeźwiej od Kno- pokoju. Jak zupełnie słusznie
pisał „Christian Science Moni-

nycb sił lądowych, by teraz móc 
ryzykować wojnę — ponadto 
wojnę, w której nie mamy za­
pewnionego poparcia sojuszni­
ków. „USA powinny się raczej 
przygotować do poważnej woj­
ny“ — tak objaśniał stanowisko 
Ridgway‘a „New York Times“ .

To samo dotyczyło sugestii 
Knowlanda, by ogłosić blokadę 
Chin w grudniu. W „Time“ czy­
tamy: „Eksperci Departamentu 
Stanu do spraw Dalekiego 
Wschodu byli znacznie mniej 
pewni niż, Knowland, że taka 
blokada jest celowa. Oficjalne 
osobistości także miały poważ­
ne wątpliwości, czy sojusznicy

Popierają go ta koła wojsko­
we i polityczne, które obawiają 
się, że „współistnienie“ wpłynie 
na zmniejszenie budżetu woj­
skowego, a tym samym popiera 
go ta część wielkiego kapitału, 
która ze wzrostu budżetu woj­
skowego żyje. Popierają go „Chi- 
na - Lobby“ CIA (wywiad), Ko­
misja Energii Atomowej itd., 
itp.

Walka Knowland—Eisenho­
wer obfitowała w okresie, który 
spędziłam w . Nowym Jorku, w 
liczne epizody. I tak np. senator 
Knowland zaatakował Bohlena, 
ambasadora USA w ZSRR, za 
to, że ten uczestniczył w przyję­
ciu radzieckim 7 listopada, mi­
mo że uprzednio został zestrze­
lony samolot amerykański nad 
obszarem powietrznym ZSRR. 
Gromkim głosem domach się 
Knowland jego odwołania. Za­
miast tego Bohlen, po długiej 
konferencji z Eisenhowerem, 
poleciał z powrotem do Mo­
skwy. Sam incydent lotniczy zo­
stał omówiony na konferencji 
prasowej .Eisenhowera w nieco 
łagodniejszym tonie, tzn. Eisen­
hower stwierdził, że terytorium, 
nad którym został zestrzelony 
samolot, jest sporne, oraz po­
wiedział parę słów o pokoju.

Te i inne fakty zostały przez 
prasę, bądź świadomie, bądź w

„Wall Street Jmimaf“ . Hamh
w „Christian Science Monitor“ 
pisał: „Powstaje pytanie, czy 
w zimnej wojnie strategia Sta­
nów Zjednoczonych będzie bar­
dziej czy też mniej skuteczna, 
jeśli będzie realizowana w ła­
godniejszej atmosferze“ . 24 li­
stopada pisał w artykule wstęp­
nym „New York Herald Tribu-

Uroczystości 10-lecia wyzwolenia 
Warszawy

W związku * X rocznicą wy- , staną wieńce ne grobach pole*
Zwolenia Warszawy, na terenie! głych w obronie i walkach o
całego miasta odbędą się liczne 
uroczystości.

W przeddzień rocznicy odbę­
dzie się uroczysta sesja Stołecz­
nej Rady Narodowej. W godzi-

wyzwolenie miasta.
W godzinach popołudniowych 

na Rynku Starego Miasta nastą­
pi otwarcie Muzeum Historycz­
nego Warszawy.

W dniach 16 I 17 bm. w set­
kach świetlic, zakładach pracy, 
domach kultury i w szkołach

nach wieczornych — capstrzyk 
ne": „Jeśli współistnienie ozna- oraz pokaz sztucznych ogni. 
cza optymizm co do rezultatów, [ W dniu 17 bm. w godzinach
które mogą być osiągnięte przez ¡przedpołudniowych artyleria o d - ! odbędą się akademie i zabawy 
jedność i siłę to prezydenta mo- da galut h on olw y . Z!ozone Z(V j oraz imprezy. (i)
zna zaliczyć do tej szkoły mysie- 1 ‘
nia". Współistnienie „ciężko u-

Knowland —wódz „neandertalczyków**

Jeszcze raz o kotłowniach
— Wady w instalacji, za małe Itłownie, które ze względu na

kotły, niewłaściwe pompy, złe ! poważne braki od wielu miesię-
przekroje pionów — stwierdza­
ją w protokołach z przeprowa­
dzonych kontroli pracownicy 
Ciepłowni Miejskich, DBOR i 
inni.

Jedną z ważnych przyczyn 
złego ogrzewania nowych do­
mów jest niesłychane brakorób- 
stwo przy produkcji instalacji 
centralnego ogrzewania i budo­
wie kotłowni. Np. kotłownie na 
Muranowie B-50, Mirowie - 2, 
przy ul. Podczaszyńskiego 1-3,

cy nie mogą być przejęte przez 
CM i eksploatowane są przez 
wykonawców — Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych. Przed­
siębiorstwa te nie spieszą się 
z wykańczaniem. Niechlubne 
tradycje ma ZIS-3.

I jeszcze sprawa remontów, 
która również poważnie wpły­
wa na pracę kotłowni.

Na 62 zaplanowane kapitalne 
remonty wykonano tylko 57 i 
to w zakresie znacznie miii ej -

Zawiszy 10, mimo wielokrotnie j szym niż planowano. Nie wy-

zbrojone"

konane zostały natomiast przez wet produkcję części ciągniko- generał Twining — trzech spo- 
POM-v w 93 proc. całego area- j wych, lecz niestety zaspokoić | śród czterech przywódców woj- 

r ----- p -• 1 -- - - • -  iskowych, z których składa się- , „ .... wlanda ocenia rzeczywisty u-
łu, zlikwidowano 8380 ha odto-1 całości potrzeb nie potrafią. | skowych, z- Kto > Sztabów kiad sit na kwiecie. Trzeźwiej i

\  J /n ia  p O M - i ™  wystąpiło z propozycją ¡realniej ocenia on również na-
tody uprawy, takie jak siew j ow kuleje me od dziś, to trwa ¡ataku na Chiny Ludowe. Wio- istr^ e w społeczeństwie amery
gów. Wprowadzając nowe me- Sprawa zaopatrzeni

usuwanych usterek — nie pra-
to dalszy wyście cują naJeżycie' Rekord pobiła , kotłownia na osiedlu Praga - 2,zbrojeń, a więc niebezpieczeń- ; którą DBOR przekazywał użyt-

krzyżowy, spółdzielcy uzyskali ¡już lata. A stan ten między in-1 slMj ub. roku chcieli oni użyć j kańskim — nastroje nie sprzyja- 
dodatkowo 7715 q ziarna, a mymi powoduje, że kadra tech- i amerykańskich wojsk lądowych J^ce „wojnie prewencyjnej . 
przez zastosowanie sadzenia i niczna w POM wykrusza się, j i morskich w Indochinach. Jest
ziemniaków systemem kwadra-¡ci towarzysze, którzy przyszli jcharakterystyczne, że o obu tych 
z • i   __ ____<____i i nr»vf r... __ tt n.»- ! nronn7.vr.iarh“ amerykańskatowo - gniazdowym uzyskano . do POM-ów po II Zjeździć Par- ¡ „propozycjach 
przeciętnie 80 q ziemniaków tii z zakładów pracy zatamują ; W «  p u b h ^ n a ^ ied z ia ła  się

L>~ Ir *1 •-r i „ : — n    ✓-? n o Dryi-l/łbfi ! **jednego hektara niż | się. Przychodzą na przykład z artykułu 
Chalmersa Robertsa w „Wa

...czy raczej —  
dwie taktyki?

A więc — decydowała tu nie 
“ j jakaś zasadnicza różnica stano-

: w’ykopki, kopaczki Stoją niewy- 1  sjjington Post“—dowiedziała się wisk w sprawie wojny czy po-

wystąpiło z propozycją ¡_
prężenia) niekoniecznie ozna­
cza zasadniczą zmianę polityki 
czy celów. Odnosi się tylko do 
atmosfery stosunków dyploma­
tycznych... Ale detente nie mu­
si być stanem długotrwałym. 
Często jest tylko świadomym u- 
sypianiem opinii między okre­
sami naprężenia!“

Kto w tym konflikcie stoi za 
Eisenhowerem? Stoi za nim 
poważna część wielkiego kapi- 

„Neandertalczycy“ uwTażają, że I tału amerykańskiego. Prasa ame 
czas gra na niekorzyść USA“ , rykańska jest zdania, ze sympa- 

według wyrażenia Knowlanda. i Duilesa są raczej po strome
jest on jednak o- 

icielem rzą- 
opinie Eisen-. . f-, 1 • i_ tt L/l/*CVIC’ waz.van\mi iżUWOta .

S r ^ p S ^ S : : r o T r a i  ; S a l S S  f ś  S rag e n S r .  z ^ R i d g w a y ^ mSzavu€. M\ r u. A ac.i a^/,J . gcrwencjacn części te o.i razi ząclaj blokady Chin. Również \\  ̂ , • d] ra>pi A74; po. i włącznie, przeciwstawia się na-
wamy do tej pory, ze CZR rea-istę znajdują. ta propozycja, jak wiadomo, zo- ; “ mocni Stad jego 1 tychmiastowej awanturze wo-
lizuje Uch wiały II Zjazdu Par-1 Chcemy, by maszyny POM • stała odrzucona przez Eisenho-, niecierpliwo4ć Jstąd I lennej.. Poważna część demo-
tii tylko deklaratywnie. Co na j pracowały- lepiej, by nie p.śuiyjwera. jego'absurdalny pogląd, że rząd kratów uważa, źe USA-są jesz-
przykład poprawco się w zao-1 się, chcemy remonty zimowe ! „Polityka Stanów ZJednocso- Eisenhowera jest „zbyt' miękki i cze zbyt mało do wojny przygo-

tor“ pó owej konferencji praso- ! tyka szantażu wojennego. Harsh 
wej „taka detente (dyploma- S mówi o współistnieniu jako o 
tyczne określenie lekkiego od- manewrze strategicznym, „New

stwo wojny Współistnienie ^  kosvnikowi, czvli Ciepłowniom 
pozycj. siły -  to dalsza poli- ¡ Miejskim> aż 27 razy. ^

Są w Warszawie także ko-

więccj
przy sadzeniu rzędowym. , „ z. „ r ..., —r ------- - - JX . tslllugiuu

Osiągnięcia naszych POM-ów J remontowane, bo brak prętów na | Q n-ch z wielkim wzburzeniem. ^°.lu- lecz sprawa odpo\viednie-
w porównaniu do postawio- ¡elewatory, a ziemniaki zamarza-; Ale w większości z miejsca | „"eg^m om entu. ‘ ‘ P° W‘e ' 
nych przed nimi zadań i. możii- \ ją. Zachodzi pytanie, czy w i uwierzyła w pokojowe intencje

propozycjewości nie są jeszcze dostatęcz- kraju brak prętów? Nie. Pręty j Eisenhowera, który 
ne, a to dlatego, że instytucje. ■ przychodzą, ale w ostatniej; te odrzucił.

York Herald Tribune“ — o 
współistnieniu pod warunkiem, 
że świat podporządkuje się dyk­
tatowi amerykańskiemu.

Przykładem takiego „współ-

konano również planowanej 
wymiany wadliwiej instalacji w 
wielu zgłoszonych obiektach.

Sprawą tą zajmowało się Pre­
zydium Stołecznej Rady Narodo­
wej na posiedzeniu 11 bm.

(d m )

Skup opakowań szklanych na... papierze
— Co robić 7. tzw. opakowa-[re otrzymały zawiadomienia, 

niami szklanymi? — zastana-1 nie rozpoczęło skupu z powodu 
wiali się nieraz mieszkańcy ! braku potrzebnych druków, wy-

istnienia“ jest remilitaryzacja ¡Warszawy. Zastanowiło się nadjwieszek, leżących zapewne w 
Niemiec. Współistnienie praw- 'tym i Ministerstwo Handlu We- biurkach pracowników dyrekcji, 
dziwę — to znaczyłoby konfe- wnętrznego, wydając 28.10.54 r. ¡lub teź po prostu z powodu bra- 
rencja w sprawie niemiec- [odpowiednie zarządzenie. Zarżą- | ku dobrych chęci. Np. kierow- 
kiej. Natomiast polityka USA j  drenie dotarło do poszczegól- i niczka sklepu WSS 174 przy ul.

patrzeniu POM w części za- przeprowadzić na czas i do- nych na Dalekim Wschodzie w 
miernie? Nic. Oto brak czę- j brze, chcemy w warsztatach za- ¡ubiegłym tygodniu była powo- 
ści zamiennych do kopaczek; stosować nowy gniazdowy sp o-. n®“ ,„ ^ " ’ p^a^.Tim es“ S w*nu-

kon- j merze z 13 grudnía„ „Dwie szko-ziemniaków spowodował,, je isób  remontów, zaostrzyć
30 proc. kopaczek nie wykorżv-1 troię techniczną, by wyjść w|jy myśleniaT diametralnie »prze­
stano'przy wykopkach. Do ma- i 100 proc przygotowani do c.zne, jeśli idzie o najważniej- , uu „ „  ................----------- ---------
szyn żniwnych dostarczono cze-! wiosny. Ale by POM-y wywłą-isze sprawy naszej polityki, wy- wszystkich kontynentach od obok 'tego siySzy się wiele
ści dopiero po dniu_ gotowo- j zały się ze swych zadań to n irn ia m& ę wotoyynkzeeo I •£%%%

wobec komunistów“. ! jowane. W grupie zwolenników
Natomiast jeśli idzie o podsta- tend je_ Jed z nich rePre- 

wowe załozema -  o dążenie do j 2entuje sekretarz skarbu Hum- 
zruszczenia świata socjahstycz- ; ^ ZWolennik zredukowania
nego . do zdławienia ruchów ; ; . vd' tk6w wojennych ze wzglę- 
narodowo - wyzwoleńczych na , u na r6wni)wagę budżetową

jest taka: najpierw remi­
litaryzacja, a więc postawienie 
ZSR.R przed faktem dokonanym 
i to przed faktem groźnym dla 
pokoju — a potem konferencja 
—• o czym? O sprawie, która 
została już zadecydowana? Czy 
to jest współistnienie — czy ta 
sama, znana nam od dawna wo­
jenna polityka dyktatu, pod 
zmienionymi hasłami?

Gdy byłam w Nowym Jorku.

nych dyrekcji MHD i ZSS i jak Filtrowej w ogóle nie zapozna- 
twierdzą ich kierownicy, zosta- | ła się z treścią przysłanych jej 
ło „wprowadzone w życie“ . j zarządzeń.

Dyrekcje wytypowały wiele j Kierowników zniechęcają do 
sklepów, w których miał być ¡skupu słoików trudności, jakie 
prowadzony skup różnego ro- j napotykają przy skupie butelek, 
dzaju słojów 1 słoików, ale w | Dyrekcje nie odbierają w termi- 
wielu wypadkach zapomniano | nie zakupionych przez sklepy 
o tym zawiadomić kierowników ) butelek i nie wypłacają należ- 
sklepów. Np. 8 sklepów dyrek- | nych im w porę za to premii, 
cji spożywczej MHD - Południe Tak więc, choć zarządzenia są,

rv-'ein h.Hzi niscntr, złudzeniom ! nie wiedzia,°  °  tri0- ze ma sku- nadal nie wiadomo, co robić z w.elu ludzi ulegało złudzeniom, słoiki. Dyrekcja WSS ! hntpltimi i słoikami Przvda-
że w polityce USA zaszły n e- PraBa.p 0łudnie za nom nia ła ra- i i i  • i i  u  8 V u czywiste zmian» Tak silne lest ! “ “ *d ° i u a ‘e 7aP°mnla,a 7-a ■ łoby się, żeby dyrekcje handio- y . - - • . ' ! ¡wiadomić o tym 15 sklepów. | we nie tylko przyjmowały i

Poza tym, jak wykazała kon- ; przekazywały zarządzenia, alew człowieku pragnienie pokoju 
tak nienawykły jest czytelnikprasy amerykańskiej i amery- UT°la Państwowej Inspekcji , również¡interesowały się sposo-I *■ . . .  . . H unnlrmioi uonln p ,-lonmv L-i ń- 1 Vo ion limórsnon-.-, \

ści ustalonym przez Prezydium . względnie musi wywiązać 
Rządu i to w niepełnym asor-i się i Centrala Zaopatrzenia 
tymencie; a z częściami do c ią -: Rolnictwa, która w obecnym

Atsop w 
Tribune“ .

— pisał Stewart i to nic nie dzieli wojowniczego ^ seńat.ora Fulbrighta
w York Herald ; senatora od ostrożniejszych kół . . .  ---- , r-„

wokół Eisenhowera.

takich

kańskich oświadczeń do nieco 
bardziej pokojowego tonu, że 
samo powtarzanie słowa „współ­
istnienie“ budziło nadzieje. 

Wystąpienia Knowlanda wy

I Handlowej, wiele sklepów, któ- 1 bem ich wykonania. (kw)

KOMUNIKAT DYREKCJI TELEFONÓW

Dyrekcja Telefonów Miejscowych

„New York
czv  wołały burzę w Stanach Zjed- w Warszawie ul. Piękna 19 zawta-

prezesa National Steel Gorpora-' noczonych. Powszechnie żądano i ° 
ion Weira, którzy mówią o mo- | jeg° ustąpienia jeszcze przed

amia wszystkie szkoły i uczelnie 
na terenie m. st. Warszawy nie po-

siadające dotychczas telefonów, aby
w terminie do końca stycznia br. 
złożyły pod powyższym adresem 
zgłoszenia o Instalacje telefonów.

gników to po prostu makabra, czasie już nie dotrzymuje zo -; dwie diametrali 
jeżeli dostajemy waiki atakują- bowiązań i hamuje nam reaii-! szkoły myślenia?

. i '. - . . . , .  ______________u -----r... . . j ____

Czy tak jest istotnie, czy są to | Knowland to bynajmniej nie U- wości współistnienia nieko- i inauguracyjną sesją Kongresu

ce, to nie m,a łożysk, jeżeli do-izację naszych zadań, 
stajemy sworznie kuliste, to j M. JACHIMOWICZ
brak bolców do remontu pod-j Szczecin

ralnie sprzeczne i jakiś odosobniony maniak. Za 
j nim stoją potężne i wpływowe 

By odpowiedzieć na to pyta- grupy, „New York Times“ z 
nie, zobaczmy, z jakich przy- 2 X11.54 r. pisa! nawet, że „poglą-

; czyn Eisenhower odrzuci! pro- 1 dy mr Knowlanda o zimnej woj
________________ ! pozycje względnie sugestie „ne- :«*e ma->4 znacznie poważniejsze

. . .  . . .  i ¡andertaSczyków“ . ¡poparcie wśród republikanów w
18 milionów tomów W Bibliotece im. Lenina W Moskwie Qdy Fladford i spółka propo- senacie, niż poglądy Eisenhowe-

W spółistn ienie —  
po am erj’kañsku

I niecznie w sensie ..długich przy- Musiał sie nawet częściowo wy­
gotować do wojny“ . coiac- stwierdzając, że wcale mu

nie chodziło o wojnę prewencyj­
ną. „Czy. to jest początek ruchu 
„Knowland must go“ (Knowland 
musi odejść)?“ — pytał „New 
York World Telegram“.

Co, wreszcie, w terminologii j Ten gniew nie był zwrócony 
eisenhowerowskiej oznacza sło-1 przeciwko takiej czy innej tak- 

j niałam. większość Komitetu Po- wo „współistnienie“ ?̂  „Demo- j jyCe czy koncepcji wojskowej. 
.) Neandertalczyk — człowiek I łączonych Sztabów. Popierają go j kraci chcą ciężko uzbrojonego ; f en gniew zwrócony był prze-

w l Q54 r Biblioteka ZSRR ;m ■ , i pierwotny (jaskiniowiec), którego | tacy wpływowi senatórzy, jak współistnienia“ — pisał „N ew ; ciwko wojnjeu. r. rsioiiowKd i s i u i  uil czy jest przedmiotem dumy na- | szczątki znaleziono PO raz pierw -  ■ -•  ----- - —*- -  1

MOSKW’ A (PAP). O pół mi- | lionów tomów. To największe 
liona książek, czasopism i in- i w świecie archiwum publikacji 
nych publikacji zwiększyła się j oraz ośrodek naukowo-badaw-

nowali przystąpienie do wojny ra“ . Popiera go. jak już wspom-

W. I. Lenina w. Moskwie. Jej 
księgozbiór sięga obecnie 13 mi-: rodu radzieckiego.

j York Times“ . „Współistnienie z IIny w 1856 r. w dolinie rzeki Nearu «nipa Jennera. Robertson, Sty- 
der koło Dusseldorfu. . 1 les Bridges i wielu demokratów. • z pozycji siły — czytam w EDDA WERFEU

T E A T R Y
Ateneum — Pojedynek — g. 19. 

Polski — Cyd — g. 19. Kameralny
—■ Dom na Twardej — g. 19. Ludo­
wy — Młyn — g. 19. Narodowy — 
Wesele Figara -**- g. 19. Komedii Mu­
zycznej — Domek trzech dziewcząt
— g. 19. Opera — Romeo i Julia — 
g. 19. Syrena — Szekspir pilnie po­
szukiwany — g. 19. Współczesny — 
Pensja pani Latter — g. 19. Nowej 
Warszawy — Dombey i syn — g. 19. 
Domu Wojska Polskiego — Rok 1944
— g. 19. Estrada — O dzielnym Je- 
żoborze — g. 16. Satyryków — Psy­
chiczna zadra — g. 19.30.

Masowy ruch
kulturalno-oświatowy w ZSRR

nia i nazwiska do konkretnej 
j osoby. Przyśpiewki — ' czastu- 
| szki, tworzone na poczekaniu, to 
| jedna z ulubionych form bry-

r o l ę ^ o d g r y w ^ z o r g ^ o w a n jL ',^ ^  ar* styczny przypada na j ' S t o  vvspół?zesna

W wychowaniu człowieka ra- S/iUlKsIflW Pintnwsiii
dzieckiego, w kształtowaniu je- ------------------------------------------ -
go postawy politycznej, jego i wiceminister Kultury 1 Sztuki 
wzrostu kulturalnego poważną j

km od Leningradu. W parku i leniowe oraz przeprowadzają
tym, słusznie noszącym nazwę 
parku kultury, znajduje się 
wśród pielęgnowanych zieleń­
ców, kwietników i alei, wie- 
leset rzeźb, posągów’, ka­
skad, wodotrysków, znajdu­
je się również — i to

kuitui alno- -qq mieszkańców.
również

twórczość ludowa, współczesny ¡ Parku inna estrada przeznaczę 
dane ! folklor, nawiązujący do trady-

masowy ruch 
oświatowy, opierający się o sze­
roko rozwiniętą sieć klubów. Ciekawe są -----------  , ,
„czerwonych kącików“ , najróż- . orientacyjne dotyczące liczeb- cji poprzednich pokoleń.
niejszych typów domów kultu- ności poszczególnych rodzajów „  , takje organizowane
ry. bibliotek, muzeów. W : zespołów artystycznych ruchu sąB^ ^ J ak^ rgadzlala^ y,
Związku Radzieckim nie ma w j  a^hóry bo około 2 mi- i  artystów - amatorów, pracują-
zasadzie zakładu pracy, fabry- : ™ ' ® ją7a I ’ teatralne cho- ! cych w fabrykach, wśród akty- ki, kołchozu, sowchozu. czy honow. Zespoły teatialne. cho ■ kultury w mieście.
MTS-u, który nie posiadałby «az  ! oraz placówek "kulturalno -
placówki kulturalno - oświato- a. „ ¡ „  oświatowych kołchozów, sow-
wej. Są kołchozy, które posia- m’“llona amamiow-
dają nawfet kilka klubów. aktorów.

chciałbym podkreślić — duża! mas pracujących. Wyjeżdża- 
estrada dla występów zespołów- do zespołów, do ich klu- j
amatorskich. Na estradzie tej . . . .

robotniczych, jak i wiejskich 
i tam przeprowadzają konsul­
tacje, uczą artystycznego rze­
miosła.

prowadzona jest także nauka 
tańców. W drugim krańcu

sca pobytu wybitnych jed­
nostek. Dla przykładu — 
muzea poświęcone Puszkinowi 
znajdują się między innymi w 
dawnym Liceum,. w którym się 
uczył Puszkin, pod Leningra­
dem, na Mojce w Leningradzie 
w mieszkaniu, w którym spę­
dził ostatnie miesiące i dni swe- 

I go życia, w Kamionce na Ukra- 
bów’ i domów kultury zarówno ¡nie, do której przyjeżdżał w cza­

sie wygnania, kontaktując się 
z dekabrystami.

seminaria z kierownikami i ak­
tywistami zespołów amator­
skich. Pobudzają zespoły do 
wydobywania starego i tworze­
nia nowego folkloru, pobudzają 
i pomagają w rozwijaniu zdol­
ności i talentów szerokich

(JU-lLUŁcl HUliUli« a m a w iv .. , • • n1TQ ' T3rTżtJnHv fl- OfipOCZY I1KU ZnajClUją Młf \V UU'
aktorów. Uderza również sto- aftacJ ne tworzą własne8 teksty r<łbie miasta. Wydaje mi śię, muzeów, 
sunkowo duża ilość zespołów • • • • , .  b w : wypadki że ±e chyba przytłaczająca wiek- oddzielni 

Rzecz jasna, ze aktywność instrumentalnych, bo okoio .“>4 : a 1 a-'ą. p . , . szość miast w ZSRR posiada nienia f
poszczególnych placówek jest tygięcy _  są to kapele, orkie- ‘ ™e]od¡ e. Najc.-ęsc J ] d J_ parki. Rzecz jasna, że nie wszy- 
różna; obok wzorowych, tętnią- stry instrumentów jednego ro- ; posługują się me.ocud i . : stkie parki są już parkami kul-
cych życiem, są rówmież i słabe. |dzaju. a nawet amatorskie 9a y«.t t a t .vn tury. Np. Rostów nad Donem

na jest dla zespołów’ estrado­
wych, zawTodowych. Tłumy lu­
dzi przysłuchują się piosenkom, 
opowiadaniom, występom dosko­
nałych solistów - śpiewaków, Na,eiy zwr6cl(5 uwag t na 
aktorów teatralnych oraz oglą- inną bardzo ważną spraWę, 
dają estradowe tance. ^ketóra u nas nie jest Jeszcze w

Park ten nie należy do typ^pjełni skoordynowana z szero- 
wych. Tvpow’e parki kultury TT kim frontem prac kulturalno- 
odpoćzynku znajdują się w ob- j oświatowych. Jest to spraw’a

Przywykliśmy jakoś 
oddzielnie rozpatrywać te zagad- 

Najczęściej jednak ' szość miast w ZSRR posiada nienia. Czynimy pierwsze próby

Ale w sumie stanowią one potęż- orkiestry symfoniczne, jak zna- i Pius, posiada 30 parków, z czego je-
ną sieć operatywnych placo- na orkiestra zakładów im. Ki- ] £:st ¡ ^  ¡ den duży park kultury,
wek kultury. W oparciu o te rowa w Leningradzie. ‘
placówki rozwija się szeroka, i . . .  . . Nierzaciiąp bywa tak, ze po y
społeczna akcja oświatowo - w y -• Liczne są również zespoły ta- , stępie brygady kulturalno-agi- 
chowawcza i artystyczna, uję- . neczne. Najmniej spopularyzo- ¡ tacyjnej uczestnicy spotkania, 
ta w ramy organizacyjne wielo- . wane są zespoły plastyczne. ¡ rozchodząc się nucą nową pio- 
rakich zespołów samokształcę- Rzecz jasna, że me mogą on e , senkę, której nauczyli się 
niowvch, oświatowych i ar ty- być tak masowe jak zespoły ¡ czasie trwania imprezy.

Muzeum Lwa Tołstoja jest 
oczywiście w Jasnej Polanie, 
oraz dwa muzea w Moskwie — 
jedno poświęcone jego twórczo­
ści, a drugie — pamiątkom po 
nim. Jest to domek drewniany, 
jednopiętrowy z ogrodem. Za-

K I N A
Moskwa — Tajemnicze odkrycie— 

g 14, 16, g. 18 — Nędznicy, ser. I 1 
II, Praha — O tym nie wolno zapo­
mnieć — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. Pal­
ladium — Kawiarnia przy Głównej 
ulicy — g. 14, 16, 18, g, 20 seans fil­
mowy z występami artystycznymi, 
Śląsk — Na barykadach Hamburga 
— g. 13. 15.30, 18, 20.30. Atlantic — 
Młodzieńcze lala — g. 13.45, 16, 18.15, 
20.29. Polonia — Sygnał na rzece — 
g. 14, 16. Grzesznicy bez wriny — g. 
13, 20. 1 Maj — Wakacje pana Hu-
lob — g. 14, 16, 18, 20. W—Z — Kali­
nowy gaj — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30, 
Ochota — Proces przeciwko miastu

■— .........................................■— ■ | — g. 13.45. 16, 18.15, 20.30. Stolica —
1 — - | Tragiczny pościg — g. 14, 16, 18, 20.

Syrena — Złodzieje i policjanci — ma wycieczek, ale również ja- i g, 3.45 w, is.is, 20.SC’. Tęcza — Ex-
ko planowe zajęcia.

*
Jakie nasuwają się wnioski 

dla naszej pracy kulturalno- 
oświatowej z tych ogólnych u- 
wag i spostrzeżeń?

Wydaje się, te powinna na­
stąpić u nas większa koncen­
tracja sił istniejących i działa­
jących. na odcinku oświaty i 
kultury. Pokrewne organizacje 
■i instytucje powinny ostrzej wi­
dzieć potrzeby i trudności ruchu 
kulturalno - oświatowego i włą­
czać się do pracy nad jego 
wzmocnieniem. Nie można po­
zostawić „świetlicowców“ sa­
mym sobie. Postulat ten ak­
tualny jest również i pod adre­
sem zawodowych ekip estra-

wiązania ich z całością pracy kul
turalno - oświatowej, niemniej j okresu przed spaleniem w 1812 
zasadniczy przełom jeszcze nie j roku, wybudowany został w 
nastąpił. Ruch oświatowy je-1 jgoe r. 
szcze nie widzi w pełni mu- 

W parku kultury i odpoczyn- zeów. jako swego naturalnego

chowane zostały różne przed- dowych, muzeów, teatrów, do- 
mioty, z którymi stykał ¡mów i parków kultury oraz 
się wielki pisarz, jak i narzę- j innych placówek. Chodzi o 
dzia. którymi pracował w ogro- ! dalsze zbliżenie i zacieśnianie 
dzie i gospodarstwie. Domek j  współpracy ze społecznym ru- 
ten jest również pamiątką bu- | chem kulturalnym. Te dwie ini 
downictwa dawnej Moskwy z

press z Norymberg! — g. 14. 16, 16,
20. Lotnik — Pościg — g. 17, 19. Ol­
sztyn — Awantura o dziecko — g. 
15, 17, 19. Radość — Sadko — g. 17, 
19. Związkowe — Skierniewicka I — 
Hamlet — g. 16 19.

P O R A N K I
Polonia — Mazury, Choinki na 

Kremlu, Niebieski lisek — g. 12. 
Syrena — Jak hartowała stę stal — 
g. 11.30.

(Uwaga: repertuar kin podajemy
na podstawie komunikatu Stołecz­
nego Zarządu Kin Warszawa ul. Ja­
giellońska 2« tel. 904-81).

R A D I O
CZWARTEK 13 STYCZNIA

Program I —• na fali 1322 m.
Program dnia 6.55, 15.25, Wiado­

mości 5.05, 6.00, 7.00 , 7.40, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Dla wał. 5.25 Tańce t piosenki, 
5.48 Gimnastyka, 6.15 Mozaika mu­
zyczna, 6.33 Kalendarz radiowy, 6.40 
Muzyka; 7.45 Kurs języka rosyjskie­
go, 8.05 Koncert, 10.05 Wieś-tańczy 1 
śpiewa, 10.20 Muzyka symfoniczna,

stycznych. : teatralne, chociażby ze wzgię- i Brygady te składają się z nie-
riu na swą specyfikę artystycz- wjf!]kjej ij0ści ludzi, 4—5, naj- 
ną. W tej chwili jest oko-

ku w Soczi jeszcze wieczorem ; sprzymierzeńca 1 współuczest- 
o godzinie 10 w obramowaniu iniiia walki.
palm i cyprysów tętniło życie j w  Związku Radzieckim sze- 
kulturalne. W otwattym kinie jroko jest rozbudowana sieć mu- 
ponad tysiąc ludzi oglądało j z<?ów jak r6wniez szeroka jest 
film. a w drugim końcu parku , <ka,a jch rodzajów Można wy-

wyżej 10 osób. Ten nieliczny
niewiele mniej słuchało od- 

, , czytu o . Czechowie.
«

mienić oprócz muzeów o cha­
rakterze podstawowym, ogólnym 
z dużą ilością materiałów etno­
graficznych, muzea problemowe

do 4.800 zespołów plastycznychi8kl d umożliwia dużą ruchii 
O masowości ruchu kultura!- 1 tysiącami amatorów. wość i operatywność. W

no - oświatowego mówi fakt. że Wśród zespołów artystycznych' skład takiej grupy wchodzi z j Wydaje się, że dla rozwoju j historyczne, jak np. Muzeum 
zespoły artystyczne w ZSRR: najbardziej Ruchliwymi jedno- j zasady konferansjer i recytator ; rychu artystycznego, jego ja- j Rewolucji, Muzeum Lenina, 
zrzeszają ponad 6 milionów: stkami są brygady agitacyjne. I w jednej osobie, śpiewak, har- j kości ideowo - artystycznej za- i Trzeci zespół muzeów tworzą
artystów - amatorów w około Zadanie tych brygad polega na monista i tancerze.
400 tysiącach zespołów. W licz-: jyrrlj 8by programem swoim,
bie tej przeszło połowę stano- jak najbardziej zaktualizowa- w
wią zespoły wiejskie. Masowość ; nym politycznie, jak najbardziej | Masowy charakter ma
artystycznego ruchu amator- związanym z problemami środo- 
skiego w ZSRR wystąpi jesz- j  wiska, w którym jest wykony-

rów-

sadnicze znaczenie posiadają j zbiory sztuki, galerie, jak na 
domy twórczości ludowej, któ- przykład Galeria Tretiakowska. 
rych jest obecnie w ZSRR 138. i Ermitaż. Oddzielną również gru- 
Domy te są nadzorowane przez j pę stanowią muzea techniki, na

I nież praca w parkach kultury i i ¡ e  ¡ c h  s t 0 ¡. ¡ Ministerstwo Kultury. Na cze- czele z wielkim muzeum w

cze wyraźniej w ¡ wany. P^ęzyniać s a k a m i  o p i e S "  fę'‘ o s l  ; ^ I L k w Î r â d a n i e
Wszechz wiązko wy i Moskwie, mającym już ponad 

im. ! 20.000 eksponatów — maszyn.

Należy wymienić takie mu­
zea, jak Czechowa, Gorkiego, 
Majakowskiego i wiele, wiele 
innych. Muzea Mikołaja Ostrow­
skiego znajdują się w Soczi,nad 
Morzem Czarnym i w Moskwie.

Ogromna sieć tych placó­
wek kultury odgrywa poważną 
rolę w kształtowaniu się świa­
topoglądu człowieka radzieckie­
go, w utrwalaniu światopoglą­
du naukowego, materiał,¡stycz­
nego. Jest ona szkołą postępo­
wej tradycji, ciągłości kultural­
nej. Jest czynnikiem upow­
szechnienia wiedzy, oświaty i 
kultury. Cechą charakterystycz­
ną muzeów radzieckich jest ich 
głęboki sens ideologiczno - dy­
daktyczny. Eksponaty, doku­
menty, materiały są środkiem

ejatyw y —  zaw odow ych i spo- \ n.oo Dla klas n i  l iv, 11.2S Prze- 
łecznych działaczy ruchu kultu- j gląd prasy stołecznej, 11.30 Muzyka 
ralnego —  pow inny się spotkać [ 1 aktualności, 12.10 Pieśni, 12.45 Di
a nie wyczekiwać na siebie.

W masowym upowszechnieniu 
kultury ogromną rolę spełnia 
amatorski ruch artystyczny. Po­
parcie tego ruchu, udzielanie 
mu należytej pomocy w szkole­
niu, instruktażu oraz materia­
łach repertuarowych staje się 
sprawą zasadniczą/ Zadania te 
w ZSRR w pierwszym rzędzie 
realizują domy twórczości ludo­
wej. U nas dopiero teraz mają 
powstać pierwsze tego rodzaju 
placówki.

Zasadnicza sprawa to zwięk­
szenie zainteresowania i udzie­
lenie większej pomocy i opie­
ki ruchowi ~ kulturalnemu ze 
strony Powiatowych Komitetów 
Partii oraz zwiększenie odpo­
wiedzialności za ten odcinek 
pracy prezydiów rad narodo­
wych, a specjalnie prezydiów

wsi, 13.00 Przerwa, 15.30 „Śpiewamy 
piosenki i słuchamy muzyki“ , 16.05 
Muzyka dla wszystkich, 17.00 ..7,
życia Związku Radzieckiego“ , 17.30 
Muzyka ludowa, 18.00 Pi o ten ki przy 
gitarze. 18.20 Korespondencja z za­
granicy, 18.35 Koncert symfoniczny. 
10.30 Na fali humoru i satyry, 19.50 
Dla wsi, 20.30 Muzyka taneczna, 
21.00 Odpowiedzi Fali 49, 21.12 Śpie­
wamy i tańczymy, 2,1.40 Reportaż 
literacki, 22.00 Kronika sportowa, 
22.10 Arcydzieła muzyki kameralnej, 
22.47 Muzyka symfoniczna.

Program II — na fali 367 m.
Program dnia 5.28, 13.05, Wiado­

mości 6.00 , 7.00 , 7.40, 14.00, 18.15, 21.38, 
23.55.

Od 5.35 do 7.45 transmisja z Pr. Ł 
7.45 Przerwa, 13.10 „Swojskie melo­
die“ 13.30 „Dla kółek młodych hio-

Mużyka, 17.00 Dla dzieoi, 17.30 
warszawskiej fali“ , 18.90 Na sporto- 

__ . wej fali, 18.20 Muzyka taneczn*’
- - Ł , _ , _-i—— - v - -- , Krumkipt w ¡vioskwie /.sfiame i wychowawczego oddziaiwwa- nowopowstałych gromadzkich is.4o Zagadka naukowa, 19.00 Muzy-

u anasm My" Posiadamy'^olmło”^  na l i e p S T  ¡osiągnięć “ miejsc^ j !y zawodowe i amatorskie. | ich po]ega na niesieniu po-! Dość liczną grupę tworzą mu- j nia na społeczeństwo, służą organów władzy ludowej.
tvs”ęcv zespołów artystycznych wych przodowników i pobu- Wiele tysięcy mieszkańców- moc* repertuarowej, metodycz- zea poświęcone wybitnym lu- człowiekowi dzisiejszemu w je-. Pełniejsze wykorzystanie do- • _»£  lp*nza -  w*,
w mchu amatorskim zarówno dzenia opieszałych do realizacji! Leningradu dni świąteczne.. nej i szkoleniowej zespołom a- dziom narodow radzieckich, a | go walce i pracy. Niezależnie od ; świadczeń radzaeckwh w te , ,fl_w Mu? kl,asyczna. * .*  „Te»«
w-eiskim iak i miejskim Czy- zadań. Dlatego też w progra- wolne od pracy, ' spędza mię- j matorskim. W tym celu wydają j specjalnie literatom. Muzea 11- ekspozycji, od wystaw -  mu- dziedzinie wpłynie na mączną , Mlodego sł,lchacza„, nM  Pieśń ,
t  nr PdMniP -eden zespó» mach brv»ad agitacyjnych znai-idzv innymi w ogromnvm parku!one zbiorki repertuaru, wska-1 terackie są może najliczniejszą | zea prowadzą szeroką akcję o-j poprawę zarowno ideologiczną, , 8 ! ,  „Opowieść 0 Ludwiku »1-

„a  tvsiac mie- duie sie'dużo wstawek satyry-: kultury' w Pietrodv-orcu. leżą- zówki i opracowania' metodycz-1 grupą, stale się rozrastającą, światową, odczyty, pogadanki 4 i jak i artystyczną masowego ru- 1 Skim“ 22.49 z naszych *.1 koncer-
S'-' ańców W ZSRR zaś jeden j  cznych adresowanych z imię-,'cym nad Bałtykiem około 30; ne, programy i materiały szko-1 Często upamiętniają one m ie j-! nie tylko w czasie oprowadza- chu kulturalno -  oświatowego, towyćh, 23.20 Muzyka taneczna.
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